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Niezałatwione sprawy.

^  jrcydługiem  wyczekiwaniu mieliśmy sto- 
do potrzeb zbyt krótką sesyę sejmową. 

Pie„ ’ pomimo tego, przy raźniejszem tem - 
Prac sejmowych, można było zrobić więcej, 

lię obiono; — lecz z drugiej strony przyznać 
4 jUj z*> że w przeciągu jednego miesiącą (od 
*1̂ ° ?  do 9 kwietnia) żadne ciało ustawoda- 
ł ^ b i e  byłoby w możności wyczerpać mate- 
i°Wy ak obfitego, jak go miał Sejm nasz kra- 
i, j i ^  ubiegłej sesyi. Samo załatwienie budżetu 

^  naszych stosunkach, obmyślenie środków 
s*e&° rki finansowej, wymaga głębszego i dłuź- 
bfia .^m ysłu. Tymczasem budżet krajowy zała- 

ł |! u nas zawsze w ostatniej chwili, z go- 
V ° * ym pospiechem. Nie ma czasu dla mow- 
Hygj G rz y b y  może nie iedną trafną podnieśli 
8W  n'e jedno słuszne zażalenie mieli do zgło- 
tj j ■ Kończy się na uchwaleniu nowej pożycz- 
Itos*D ttwych dodatków krajowych, a plan dalszej 
p N a r k i  - -  ' T"h  »»mu poleca się wypracować Wydziałowi 

«hWemu-
dJy , raku czasu także przedłożenia rządowe,— mię- 
lr k ®ji ustawa łowiecka, — ugrzęzły tym razem 
H ói^teyaeh, za co spotkała Sejm cierpka wy- 
lio a z ust namiestnika. Prócz tego zaś, o ile 
**%ai raz' e zoryeutować możemy, nie zostały 

& *°łte następujące sp raw y :
^ 6r n '^ z d a n ie  kom. przemysłowej o wnioskach 
iłA  ®°*icza o r o z d a w n i c t w a  s t y p e n -  

U c z n i o m  s z k ó ł  h a n d l o w y c h  oraz

Do załatwionych nie podobna także zaliczyć 
sprawy zwiększenia l i c z b y  p o s ł ó w  z m i a s t ,  
gdyż sprawa ta m ogła była w drugiem czytaniu 
po raz wtóry wejść na porządek dzienny obrad 
sejmowych, skoro pierwszym  razem nie powzięto 
żadnej uchwały.

Pytanie teras, czy rząd będzie na przyszłość 
łaskawszy dla nas i pozwoli nam radzie naa 
własnemi sprawami? Jeżeli tedy namiestnik zro
bił Sejmowi zarzut z tego, że nie załatwił ] -■ 
łożeń rządowych, to niechże rząd wyznaczy nam 
na sesyę najbliższą term in taki, aby na załatwie
nie tych przedłożeń starczyło czasu.

y ó w

Wycjj,e8lGni& przedsiębiorstw i spółek przemysło-

tdjjj^wozdanie k o m.  g ó r n i c z e j  o sprawo- 
1p f IU Wydziału krajowego w p r z e d m i o c i e  

t a w g ó r  n i c z.y c h. (ref. Szczepanowski). 
kej w°zdanie k o m i s y i  a d  m i n i s t r a c y  j- 

■NkJ 0 Czynnościach przygotowawczych Wydziału 
■0 j w.e8o mających na celu urządzenie k o 1 o n i j 

1 c z y c b i p o p r a w c z y c h  w naszym

1 feeiraWozdanie k 0 m 18 y i g o s p o d a r c z e j  
%  • Batiy Pow- przemyślańskiej i gminy 
1, 8>enie powiatu lwowskiego o r e g u l o c y i  

| ‘ j w ó w  P e ł t w i .
1 ^ ‘̂ w ozdania k o m ! s y i  p r a w  n ic z e j  o przed- 

Wydziału krąj.. co do u 1 g  1 e g a 1 i z a- 
w sprawach hipotecznych drobiazgo

s  *
ło iJjf^ozdan ie  k o m i s y i p r a w n i c z e j  o przed- 
Pa»>U Wydziału kraj. co do ustanowienia try- 
14^ :^  I- instancyi w C z o r t k o w i e  i 8 sądów 

> u w ych.
R ozdan ie  k o m i s y i  p r a w n i c z e j  o p e -  

♦p^ Wydziału „Narodnej Mady" w Turce w 
(Kjjj. 16 nałeżytońci lekarzy sądowych za oglę 

osób na cielą uszkodzonych.
H ^^W ozdanie kom. gosp. o petycyach obsza-
hę^. Worakicb położonych nad górnym biegiem 

Trześniówki i wydziału spółki wodnej dla 
*je acyi dolnej przestrzeni tej rzeki — w spra- 

g ^gulacyi górnego biegu rzeki Trześniówki. 
’ ’ komisyi gosp. o petycyi repre-

gtninnej miasta Ś n i a t y n ą w sprawie 
i zą^ezpieęzepią hrzegów rzeki P ru t na 

u7 ryum gminy miastą Sniatyna.
•Wozdanie kom. podatkowej o petycyi ko* 

r™.., Tow. rolniczego krakowskiego w sprawie 
U S p a d k o w e g o  a d  n i e r u c h o m o ś c i .

i

Kampania przeciwko Tołstojowi.
Czytelnikom naszym znanym jest rozgłos> jaK1 

zdobył pisarz rosyjski T o ł s t o j ,  zwłaszcza w osta
tnim czasie skutkiem swej działalności p081"® 
włościan, jakoteż zawzięta kampania, jaką pewne 
sfery w Rosyi ruzpoczęły przeciwko temu gema * 
nemu pisarzowi.

yim es zamieszcza w tej sprawie w jednyo z 
ostatnich uuinerów ciekawy artykuł, który poda” 
jemy tu w przekładzie, ponieważ wybornie D-u" 
struje pewno stosunki rosyjskie, a zarazem dosko
nale wyświetla wszystko to, co pisano ostatnjem1 
czasy o Tołstoju i o niebezpieczeństwie, w jak*e 
popadł znakomity pisarz rosyjski przez świeże 
swe prace publicystyczne.

Oto co pisze Times:
„Lubo .zaprzeczono świeżo twierdzeniom — Ja'  

koby rząd rosyjski był podjął wrogie kroki prze; 
ciw hr. Tołstojowi — to przecież przyjaciele i 
zwolennicy bynajmniej nie uważają położenia słyn
nego autora i filantropa za pewne i bezpieczne. 
W tej mierze otrzymujemy z Rosyi obszerniejszy 
komunikat, który streszcza się w sposób następny, 
przy czera nadmieniamy, że autor komunikatu zaj
muje tego rodzaju stanowisko, iż uwag jego nie 
można pominąć milczeniem, choćby nawet obawy 
jego o losy Tołstoja były przesadzone.

„W  całej Rosyi niepomierną sftusacyę wzbu 
dziły ostatnie gwałtowne zaczepki, skierowane 
przeciw publikacyom br. Tołstoja Skuro uczyniono 
zastanawiające ouarycie i ogłoszono ustnie i pi
śmiennie — że Tołstoj jest po prostu apokalipty
cznym Antychrystem, który nieszczęśliwym swym 
ofiarom wypala znaki na czole i na rękach —  zj is 
wił się u hrabiego pewien włościanin, który ofia
rował mu 8 rubli za to, aby osobiście i na nim 
dokonaną została tako ceremonia tak, aby zaprze
danym został na wieczność ciałem i duszij jego 
szatańskiej mości. Wiadomość ta przejęła zimnym 
dreszczem prawosław ną ludność R 0Syi. Kiedy wl«*? 
jeden z guoernatorów prowincyi ogłosił artykuł 
w obronie hrabiego, pewna część n .rodu uważała 
to za wręcz konieczne.

„Kiedy jednak wielki dziennik rosyjski, & 0' 
skom kija Wiedomosti, począł głosić, że hr. f°* ' 
stoj stał się apostołem buntu, wzywającym ty s i^e 
umierających z głodu włościan —  którzy naokoło 
niego tłoczyli się dla otrzymauia chleba — a  ̂
„powstali przeciw rządowi-* — natenczas wszy8̂  
osłuoiełi ae zdziwienia. N um er pomienionego dzi®8" 
nika, zawierający sensacyjną tę wiadomość. *  
kiiau godzinach został rozsprzedany —  ą p°a . 
wuy nakład lak szybko rozebrano, że w kilk*

później płacono 40 rubli za ieden iedvnT egzem plarz tego n u m eru ' u z a Jeden jedyny ts

t e k t t ó i ^ k i e ^ ^ n l ' 1̂  ,Uczeń szkoły- k a iJ j kmi°*£» i&SfSr* “ 'J S r
b j l  u a y i  doktryn , . ,  raem

S ?  0at ó X  t n f g °rzu ty . Oto Tołstoj w artykule n a p i t y m  do je 
dnego z organów rosyjskich przełożonym na-

;świadCZyl " Ż 6 j e ' z e n  i s t o t n i e  w i e ś n i a c v  d o z n a ć  m a j ą
r z e c z y w i s t e j ,  s k u tfl p 0 m o cy . to
n i e  w y n t a r c z a ,  a b y  ^ “ ^ z y  n i c h  r o z 
d z i e l a n o  ż y w n o ś ć  y £ a ! e  ii) n i d o j ś ć  
do  t e g o ,  a b y  o t r 2 a8  n * ! 6 ,  d „ t y c h
c z a s o w e j  b e  z r a d n o ^ ^ ; 8 * ^  d o ł ę ż n o -  
8 C1 —  W i n n i  p o w z i ą ć  o t u c h ę  i ^ ° 8 t w0  
d o  p r a c y .  W ten Spo8Ób beda mogb radzić

^  p o w ie a S i » » • « *

wileju przysługującego mU i ^ ®  ń S u sz n ie  zu
pełnie zarzuty. Ale on do ta P - • był

mysiaf o własnej obronie. ^  k0li eu kir,dy d^om 
wybitnym Rosyanom nie „ • - M-i««rania
enerffiezne ahv w , Powiodły Sie uSiło^ 8 energiczne, aby w dwóch organach kraioJwych za*

c ,m  prośbom swój ra a li ' 4 t  '  W  X  
szy oświadczenia do jednej ź urzedowycti ^ et- 
Prośbę jego o umieszczenia \  ^ T i n  wierszy 
odrzucono. Przyjaciele je£fn yC kie
runku zrobić mają w ysife  PonT Be w , t m f w  
wiają się, że i te próby 7  ale 0gólm6

Rzeczywiste n o w cŁ  ?pelzL^ na n >ezeffi; Kzeczywiste powody , pobudki kampanii wy
dane) Tołstojowi, me są bynajmniej t a jn i  J< den 
ze starych książąt rosyjskich, teść zmarłego K at- 
». o w a, z cyniczną otwartością głosił całemu świa
tu w artykule pomienionego piama. będącego d u 
szą wszelkich zaczepek przeciw Tołstojowi, że 
t-zeba „ w y p l e n i ć  t ę  z a r a z  ę “, tj. Tołstoj 
i jego dzieła-

„W yplenić41 jest to ciężkie, okrutne słowo, w 
każdym kraju, a w Rosyi ma ono szczególne zna
czenie, oznacza bowiem najczęściej Sybir, jeśli 
nie śmierć.

Pew ni jesteśm y —  pisze daiej T im es —  ze 
gdyby Sam Car znaf w szystkie odnośne fakta, isto- 

S e n ie  L i t CZy’ n ig ?yby  nie P0z^ l i ł  na speł- 
Toł8toia ? i°a eg0 ? k rucieństwa. fli, co znają hr. 
czvć 1  i  ? °  r0dz,D^  mo^  na)lepiej poświad- 
szczere „ „  1 -°D Sam > cała jego Io d z iu i  żywi 
(lały św ilt  yw iązanie i uczucia u ległości dla cara-
stoia dl» Zna 0 brzymie dzie^° poświęcenia Toł-
oy w ielr,;8prawy ogółu - . d l a  uratowania tysię- 
móeł wł akow .°d  głodowej sn^erci. Gdyby l‘“r 
z new naaS-aemi oczyma patrzeć na wszystko - '  
d miesiemn^k zawo^ h y, tak jak Przy pierwszych 
klęski- 0 istotnych rozmiarach głodowe)
tem czego pierwej , n,e d°nieśliście mi 0
kta Dr7a J Stk' em ‘)“ rzadko tylko podobne fa_
tron —. rze<  ̂ s '§ zdołają przez szranki otaczające 
• a hr. Tołstoj ma bardzo wielu nieprzy-
tron 
jaciół. 

Oto p0 prostu — głosząc zasady prawdziwie

chrześcijańskie wobec strnpieszałego formalizr 
relign rządowej, obuizył p rzeeiw sobie pop..v 
i całą cerkiew. Wykazując wiele nadużyć i nie 
porządkaw w zarządach gubern iainvch ToisW 
stworzył sobie nieubłaganych wrogów’ miedzy 
czynownikami rosyjskimi; w końcu zaś przez ba
danie zasad i praktyk rewolucyonistów rosy jsk ie  
nie tylko _ me zyskał dla siebie ich sympatyi -
al6 Stai Si« d,a Dieh antypatycznym,

„Prawdziwą przecież pociechą jest fakt  —  H  
mimo wszystkiego Tołstoj posiada przecież i 
dz°vSyL fn° Wt r y  Zas^ P  Przyjaciół —  nawet mię 
poglądy ’ ° rZy Die godz^ s'^ na wszystkie jeg

‘̂ am fakt niezm iernie ciekawy —  że władJe 
petersburskie w ydały w końcu nakaz _  aby ża-
rftzpm f S 5 , Dle wspomniała jnż ani jednym wy-
ten fakt l°JU’ ^  to P ro' czy contra — s«n 
a a, n a przedstaw ia nader znaczący prognostyk 

y r i  razie zdradza’ źe władlzÓ rosyjskie 
P zą z niem ym  podziwem na Tołstoja, nie wie- 

ZV « T Ca j  co s^dz '^  0 teK° rodzaju człoWiskn. 
i m e s  dodaje jeszcze w końcu następn'. o- 

w a g ę .

1 DaPaściami, skierOWanemi Prze* 
Jklosu Wiedom. przeciw  Tołstojowi, nio od rze
czy będzie zaznaczyć, że trzech głównych wyda
wców tego organu  ma po za sobą bardzo cieka
wą przeszłość. Je d e n  z nich podpisał nibilisty- 
czny dokum ent śm ierci przeciw Aleksandrowi II, 
diugi jest przechrzczonym  żydflflP a trzeci ode
grał w ybitną rolę w rewolucyjnych ruchach Ro
syi. Jest to rzeczą więcej niż prawdopodobną — 
że najskrajniejsze rewolucyjne pierwiastki pracu
ją po za plecami koteryi nanslawistJSżfcej w Mo
skwie.” J v

Angielski dziennik przypuszcza w kojfcu, że 
kampania przeciw hr. Tołstojowi ma niewątpliwie 
za cel wywołać straszne  prześladowanie,, znako
mitego tego autora —  i „albo zrobię z nipgo za
gorzałego rewolucyonistę —  albo te? ifcuuąć go 
z drogi, jako niedogodną zaporę przeciw w bucho- 
wi zbrojnej rewolucyi.1'

Ostatnie przypomnienie zdradza już nieznajo
mość stosunków rosyjskich, bo dla Moskow. W ud. 
i dla rządowych sfer rosyjskich Tołstoj jest r a 
czej zeporą i zawadą do swobodnego wykonywa
nia systemu despotycznego, systemu samowoli i 
Dadużyć biurokratycznych. Te sfery chciałyby 
może. aby Tołstoj stał się rewolucyonistą, ale nie 
w widokach .rewolucji, lee* jodynie dlatego, Ze 
w takim ' razie m otn iby  go powołać pod sąd i 
pozbyć go się z łfctwcścią.

i M r i B E n j m i  M o n y
L w ó w ,  l i  kwietnia.

(Dwa wiece kobiet).
(ad) Dziwnym trafem  jakimś zesjły się u nas 

dwa wielkie zgrom adzenia kobiet j° celach ró
żnych zupełnie. Do saJi „Sokoła44 jw rłał w nie
dzielę zarząd świeżo zawiązanego u jas miejsco
wego koła pań T o w a r z y s t w a  „ f i z k o ł y  l u  
d o w e .i“ pierwsze walne zgrom a|zen»0 swych 
c z ło n k ó w  dla rozwinięcia jak n a js z e r s i  na rzecz 
tego Towarzystwa propagandy, równocześnie, na 
ten sam dzień i godzinę panie Czaykowska, ) ran-

O  d  w  e  t .
n o w e l a .

(Cisz dalszy).
. --d u jj koło ogromnego rysunkowego stołn, 

^ eg.0 P*aDami! podałem im herbatę, i 
* a się ożywiona rozmowa o tunelach, idą- 
lim akiem , o przyczółkach mostowych, o 
*e»aniu rwących górskich potoków, o skie- 

-iailiu na inne tory odwiecznych łożysk la- 
S  t *t(T Głownie tem wszystkiem zajmował 
ło jJ^ a rzy sz  mego znajomego i niepospolitą w 

okazał znajomość tych rzeczy. Z pra- 
przyjemnością dawałem mu żądane obja- 

V  Pokazując odnośne plany. Polaka mniej 
jW j Przędmiot gawędki. Słuchał z roztargnie- 
K  1 ówdzie coś wtrącił, można było je- 
N ziX atw0 Poznać, że myślami przebywa gdzie 
Nitu !• Po chwili całą jego uwagę zwróciła 
H > h " a  Grottgera, której fotografie wisiały w; 
% j. *ych ram ach na jednej ze ścian ubszernej 
^ °V rI:8tał’ zapalił stearynową świecę, s to ją c .n a  
S  A f  stoliku — izba i za biuro i za sypial- 

^użyła —  i bacznie, jakby ich przedtem 
^  był widział, zaczął się przypatrywać 

Śnać po chwili dopiero przypomniał 
szt!11?8tósowność swego postępku w obcem 

\  ‘niu, bo zwracając się do mnie, rz e k i . 
h- ^c ),an wybaczy moją śmiałość... rysunki 

yciły mnie.... Nie uprosiwszy pozwole-

j^lcż proszę... bez ceremonij, jak w włas- 
\  To Lituam a  Grottgera....

? przerywaj pan sobie... to za jaśni 
6his ia do wyobraźni, za żywo^ budzi wspo 

^  aby potrzebowało objaśnień.... . .
,6nid sp°m nienia? — zapytałem, udając zdzi-

h. \  że si§ zdradza.
8L ’ wspomnienia, p an ie ! — rzekł, rumie- 

?4 W roku 1863 miałem lat siedm

ci

dedy ojciec z m u  s i o n y  b y ł  — na to 8  ̂ ^
położył nacisk — za sforą murawiewską 
się z Rosyi na Litwę, jako urzędnik sądo 
Postacie i okolice utkwiły mi w PaDn̂ e\ ie s ie -  
już za Kaufmana ojciec wyrobił sobie Prze 
nie i wróciliśmy do Rossyi..,, j^je

Gdy to mówił, nie patrzył mi w oczy- ^  
bez trudu, jakby wahając się, słowa cedzi - 
mu nie odpowiedziałem, i jąłem dalej
rozmowę z jego towarzyszem. o-josem

—  A !.. —  zawołał po dobrej ebwih .®jfjeg0) 
tak pełnym zdziwienia, i jakiegoś *eśmy 
nie dającego się bliżej określić uczucia- ■ 
głowy ze zdumieniem ku niemu zwróci*1-

Seryę obrazów G rottgera przerywała w hótka 
mała rzeźbiona etażerka, na której stah  
z chleba, jak ją po więzieniach *a ®*°ł*urze 7-ła 
wykonywano, przedstawiająca w ttl1JlD.,a Rvya
maną kolumnę na pomnikowej P.alS \ tó r e j  do- 
to pamiątka więzienna z roku 1866, której do^

Dok^w  m ‘ S1̂  udało tylko U  S m  z arszeni- 
£  T  -]ej P°kostem’ z®,ę9nwadów ochronić, 
k cm, aby ją 0d wilgoci 1 0 ip cjagle sie 
Skurczoną ju i była i pokrzy*10̂ ’ , ^  Ł J  
jeszcze trzym ała Jej to widok pobndtó m lodaeń
ca do oweeo nkr7 7tn  Trzy®ał ^  ę św ie tn i • i ?arzyku--  1 „wielbienia wyrazem świętość jaką i z dziwnym

jego ^

t o  b S t
.WJ, —  przyszło mi na m v:!. j  ołAeî

wnjp1Uj Się te“ uć pom®3,w ówczesnego spiskowe- n! d o ^ r o .c h ^ z e p is ó w  f e, f otlkowie n|

■ * .p0 T*e-
bszpj M“ j„i i p»4 B to i  ‘J ,k“ Z“ U J' d“  d r“-

5 ? Satzek  ?... pan u Bo«aczek siedziałeś ? -  
ia r °ku 1865 na 186®, całe długie dziesięćHBCSięey.

bie - ^ V '"  1° Pan musiałeś- 

histi

r    I.11 przerw ał so
lo pan sam zrobiłeś pewnie ten sprzęcik. 

f!,e  panie!... Z tą ro b o tą  ^ iąże  się cała 
7 ya> i to sm utna histoty8— *lest-to podarekWanAł - LU SIUULLlłk UISŁW 7 7 “ ^

w ielt '^ źaia któremu mi®°7 ° ltlIe wyrządziłem 
nvch k Przysługę... należał on d° spraw y tak zwa- 

Podpalaczy... .
za7  l m ię, imię tego więźni* J110] drogi panie ?

P^tał mocno wzruszonym chwyciwszy
wj *a ramię i na ustach m01ch wzrokiem za_

s n a i ' Co d o tego, to już cieaawosći pańskiej za-
P?koić nie potrafię, sam g°.b° Wlom an.i znałem,

an‘ O dzia łem ; siedział 3 k.lka num erów dalej
.P o tem  mnie do innej czę8®1  !^7l„n,r*,,»!!rzeide

tr„D°4 Lecz powiedz mi pa° ’ ana ta  Pa ' 
trZ^  mu w oczy. -  dlaczego pana ta sprawa
tak

Już
Zajm uje ?

się był opamiętał i *UP
ełnie spokojnie m.

bu

nH x uj 4
Powiedział: łowarzysza w Peters-

M am, widzisz pan, to» dnM Litwina
G n 7  .P ^ y jad e la  od serca, czd  ■ jak reli.

kwieP° h ada !a l  Sam^ r °b°‘ pamiątką, który ja- 
u  bo iest jedyną p> o jcd J także u Bosaczek...

rzekoiny podpalana  Biedqfl 0 żałował, i e

f S S ó i  “p r l T n i e  z i - , Byłd gu iow  tej spraw y nie * kje(iy 0)Ca WynU.
czy jedenastu 1 * 7  n im  takich rze- 

e^ a o  z więzienia, to i pff® dor6sł już się 
7 me opowiadano. Późnie) g . b

j  8 m ia ł u kogo dowiedzieć , 6 1J*. . J
dr^ąCy. —  To  jedno mu tylko z°staI'1 w  Pam,Scl

K>ego.

ffl0 t e , 7 “ m nmń iS o D ,B «  ' m<>4e w**” 6 ' “O™

2 1 ~  To"1 pamiątka « * * ■ '*
czek — odpowiedziałem-

■ odparł zwracając się do

?lągnął dalej -  że ojca m* * * ™ ' uw.ęziono za 
)akieś pożogi, i że od tego n ^ ' ^ 7  
pasmo nieszczęść, które zrąjn°w y y 
ro d z in y . , . .

-  O tak, -  mówiłem z westchnieniem, -  to
8mutna, bardzo sm utna history8 --- , y y ^ lc in* 
Q?go nawet, już by sama jedna zdolną była na- 
P^tnow ać wieczną hańbą rządy waszego cara I I

ona, jak tyle innych zbrodni, w jego imieniu po
p e ł n i o n y c h ,  nie "przestanie wołać o pomstę do 
nieba, aż—

— Aż się jej dow oła! —  przerwał mdczący > 
dotąd towarzysz „G rzesia-*, czy „ Id ą c e g o 14.

 Mój drogi panie —  prosił tenże z wzrusze
niem w głosie —  bądź łaskaw opowiedzieć nam 
tę sprawę szczegółowo... wielce nr, io tem w y 
wiążesz... będę m ógł zaspokoić ciekawość mego i , f zerW0 ' ty 1 
przyjaciela, która zresztą jest do wytłumaczenia jąc n a s z y c h  
jak sam przyznasz.

Jam  coś bardzo podejrzywoł, -te4 ^ a n i  tego 
„przyjaciela11 przed sobą.

—  Chętnie - -  odparłem , —  lecz tak na sucho 
nie wypada. Pozwólcie, podać wina i  jakąś
przekąskę... .

I  nie zważając, ie  ”ię od tego wymawiali, za
dzwoniłem ,

Po chwili wniesiono, czego żądałem.
— Sprawa ta, ile wiem, nigdzie dotąd nie by

ła ogłoszoną —  rzekłem , nalawszy gaklanki. —
Kilkakrotnie zabierałem się 28 g ranicą do opisa
nia jej, lecz jakoś do tego nie przyszło. Tu, p rzed 
rokiem, chciałem nareszcie wykonać mój zamiar, 
i spostrzegłem  się, że wiele szczegółów, osobli
wie zaś nazwiska, zupełnie mi z pamięci wypa
dły... Zeby i tot c,, się jeszcze w niej zachowało, 
me i tonęło w źródłach Lety, rzuciłem  n<_ jiręd- 
ce szkic na papier, zostawiając s ^ i e na później 
lego wykończenie. Musicie mi więc panowie po
zwolić odczytać wam ten szkic, a raczej przetfó 
maczyc, bo spisany je s t po polsku

—  A jeżeli panu słów zabraknie po rossyjsku 
zastąp je  polskiem* - -  m ówił Grześ . trochę 
tę m owę rozumiem i p o m0gę panu tłumałJ« )niu.

Odszukałem rąkopis ! usiedliśmy
— Na Litwie ciężkie b y ł0 i vcie no powstania 

1863 roku — zacząłem. ___ Murawiew ju i M  
ustąpił, lecz to w niczem n ie zmieniło P°Joi®“*a 
rzeczy. Zgraja oczajduszów, wyrzutków, baiP 
stycL zbrodniarzy *) naw et Hórvc b wszystkich

i>azWę tę piłffyjęia, pizeuiłp. - 
Aćzerwoityeh1. i  celem tego to 

warzystwa, wcale z ir;z tą  nie ukrywanym, było 
ępieuiri wszelki ;mi środkami w szy stk ie j, co 
polską nosiło nazwę

W sze lka  swawola uchodziła beziazTiiu tym  szu
mowinom rossyjskiego „czyn0 **'ic fw a -—  w szy
stko im  było dozwolone, wszystko... a by]e sa i-  
zdrożniejsze przecis m ieszkańcom F ^skiego r® : 
chodzenia postępki, c z ę s to  prostemu rortojow f
sie równaiace iako tako pokryć unnęh P ^ f z y -  się rowLają^e, j _  , najzupełniejaie j bezkar-

raCy j b vć pew n i owszem o rd e ry /n ag ro d y  
nosci m ogli hyc •

im  za to ds® a“0- j ^ e d y  na Litw ie. Niw,, 

A hulaszczej >gr«i kK,»l“r  m u rem ew sk id l

P n l  01 “■? l- .1*   Ł «1II
k a ż d  J c h w i l i  mógł »■  wydrieC

za lada ;aką

m-°fL zT naw et urzę I n Ł  Dały kraj 
denaucyacyo najnii8 y potwornie wielkie wię- 
przedstawiał się, J J ^ -j r -,Zgwawolnnej tłu- 
zieoie, w ktorem we8tchnień więźniów po-
8ZC*y można. A przecież nie było w
sły®zeó. . n b y l i j  — nie było dworu, dworku, 
S ° c h I t y S i  Litwa szeroka, z którejby się one 
nie dobyw iiy -

________  ) nawet, k tó rych '

*) Trafem jakimś odkryto w jednym z litewskich

Jwczeanych spraw nikóto w j  easiedateli zbiegłego
i  Drożyńskich kopalń zbrodmarza-zabójcę, który a 
fałszywemi papierami przybył na Litwę ^  r  -j ggg 
n j  1864 i na proste żądanie, iako Rosyanin, urzę
dnikiem został mianowany, bwego czasu jego proce# 
był głóśny.

(D . c. n.).
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ści na służbę Ojczyźnie, jest dla społeczeństwa 
samego bardzo skutecznym środkiem uzdrawiają
cym. Dlatego też z otuchą i radością witam we 
Lwowie tak licznie zgromadzone polskie kobiety, 
które zawsze, gdzie m yśl jakąś szlachetną pod
niesiono, pierwsze stają do apelu. One wiedzą, że 
w ich ręka cała etyczna i idealna strona narodu 
spoczywa! One też każde przedsięwzięciu mogą 
skutecznie poprowadzić do celu. Minęły czasy 
romantycznych mrzonek, ale ideałów nam nie za
braknie! Ideały mamy wszędzie przed sobą. tyl
ko potrzeba spojrzeć dokoła siebie! Wszędzie, 
gdzie jest praca mająca na celu odrodzeuie spo
łeczeństwa i Ojczyzny, tam jest ideał dla Pola
ków rzociywisty, prawdziwy, wolny od mrzonek 
i naleciałości zagranicznych! W lem wiec. rozu
mieniu mam nadzieję, że powoi, rozszerzy się 
zakres i działalność Towarzystwa szkoły ludowej, 
ą  y  reke kobiet polskich uięte, przyniesie dla

P. G o l d f a r b o w a  skreśliła opłakany los 
nauczycielek ludowych i wniosła rezolucyę, do
magającą się zniesienia posad bezpłatnych pra- 
ktykantek i zapewnienia awansu w szkole po 
upływie pewnych lat służby.

Wszystkie wnioski przyjęto jednogłośnie, a dla 
przeprowadzenia ich wybrano komitet, z dziesię
ciu osób złożony, w którego skład weszły pp. 
Pruchnikowa, Kobryńska, Frankowa, Blotnicka 
Marya, Lilienowa Adolfowa, Lovensteiauwa, K o
szycka, Czajkowska, Goldfarbowa i Biegelei- 
senowa.

Uchwalono jeszcze wysłać dwie delegatki 
(Prucbnikową i Koszycką) na ogólny wiec ko
biet do Wiednia w czerwcu b. r. i postanowiono 
sprawozdanie z niniejszego wiecu ogłosić dru
kiem vr języku polskim i ruskim . Na tem  za
kończyły się obrady wiecu kobiet we Lwo
wie.

Zamach w Łubowie i w Kościelcu.
Według pryw atnego doniesienia z Kościelca 

stwierdzono już ostatecznie nazwiska czterech 
anarchistów, którzy dopuścili się zamachu na ży- 
ńe  ks. Ponińskiego. Nazywają się: W i ł a c h  o w- 
s k i ,  G r z e ś k i e t r r c z ,  o m r  D r a g e r  i Ż u 
k o w s k i .  Wszyscy czterej mieszkali w ostatnim 
czasie w Berlinie. W ładze policyjne od dawna iuż 
śledziły wszystkich czterech anarchistów i dopiero 
w ostatnich trzech dniach przed zbrodnią z oczu 
ich straciły. O Żukowskim podają wiadomoćć, że 
przez trzy lata mieszkał w Paryżu, trudniąc się 
snycerstwem, z następnie już przez półtora roku 
przebywał w Berlinie.

Jak się 7daje czterej .ci anarchiści zamierzali 
wykonać ea*y szereg podobnych zamachów, jak 
w Kościelcu i w tym celu mieli przy sobie mapę 
W . Ks. Poznańskiego, na której mieli poodzna 
czane wszystkie wsie kościelne. Byli oni już w Ł u
bowie i widocznie chcieli ograbić księdza K r a w 
c z y ń s k i e g o .  Donoszą bowiem z Łubowa, iż 
w wigilię k iścieleckiego zamachu stanęło przed 
księdzem Krawczyńskim, gdy tenże powracał z 
podwuiza dc plebanii; dwóch ludzi, z których je 
den oświaojtyJ, że w nader ważnej sprawie pro
szą o chwi'kę rozmowy.

Nieznane rwarze obcych przybyszy, natarczy
wość ich nalegań oraz tajemniczość, w którą słowa 
swoje stroili- zbudziły pewne podejrzenia w ks. 
Krawczyńskim v, odrzekł więc krótko, że prosi
0 chwilę cierpliwości, bo przedtem jeszcze wy
pada mu na wsi m teres pewien załatwić.

Podejrzani gości# zgodzili się, chcąc nie chcąc, 
poczekać na ks. proboszcza, który tymczasem po
spieszył do domu so t^sa  i komunikując mu swoje 
cbawy zażądał, by zo strony urzędowej zainter- 
pelowano przybyszów o legitymacye. Sołtys zanie
pokojony niezwykłą sprawą postanowił zebrać 
kilku ludzi niogących dać pomoc w razie oporu
1 bezzwłocznie na plebanię pospieszyć; ko. Kraw
czyński wróć.1 teraz na probostwo 1 wezwał gości 
do kancelaryi. Zaledwie jednak przybysze prć r 
plebanii przesląpili, wpadł chłopiec mały do po
koju księdza, oświadczając ^ośno, że  „zaraz 
przyjdą1*.

Podejrzani mężczyźni spojrzeli po sobie i nagle 
strachem przejęci, przypominając sobie niby jakiś 
interes nie cierpiący zwłoki i oświadczając, że 
później przyjdą do księdza, ,<zybkim krokiem pro
bostwo opuścili. Ludzie obserwnjący z daleka 
uchodzących spostrzegli,, że przyłączyło się do nich 
jeszcze dwóch innych, którzy żywo rozprawiając 
gdzieś z nieproszonymi gośćmi ks. proboszcza 
przepadli.

Łatwy stąd wniosek — pisze Dzień. Pozn. — 
że między sprawą łubowską a kościelecką ścisły 
istnieje związek i przypuścić się godzi, że anar
chiści przed wykonaniem zamachu na ks. prałata 
Ponińskiego, próbowali ograbić a może i zamor
dować ks. Krawczyńskiego, który ocalenie prze
zorności swojej zawdzięcza.

cyjny do S a n o k a .  Zebranie odbędzie się w sali 
Rady powiatowej.

R a d y k a ł  i r u s c y  zwołali na dzień 9 kwie
tnia wiec włościański do Stanisławowa. Przybyło 
podobno koło 200 uczestników. — jednak przed 
przystąpieniem do obrad powstały sceny tak ha
łaśliwe, że komisarz rządowy wiec rozwiązał. 
Radykali posądzają narodowców, że oni to z góry 
uknuli plan rozbicia wiecu.

Z  Czach.
Z przykrę>sclą skonstatować musimy, że zapa 

trywaniom i -tend-jucyom raoskalofilskiego p. V a- 
s z a t e g o  nje hrak poparcia w szerszych kołach 
narodu czeskiego. Dowodem tego sejmik relacyj
ny posła K ^ n a & r z a  w L u t o m i e r z y c a c h .  
Na zgromad'z®n,u tem pp. Y a s z a t y  i Edward 
G r e g r  byh P o d m io tem  gorących owacyj. 
W końcu uchwalono następującą rezolucyę: Zgro
madzeni wyr**aJ$ Uznanie swoim wolnomyślnym 
posłom a mian.0Wicie pp. \ T a s z a t y e o i u  i 
drowi Edwardowi G r e g r  o w i  za to, że w osta
tniej sesyi Rady państwa często i odważnie wy
jaśniali stanowisko, jakie lud czeski zajmuje w o
bec dzisiejszego rz^u  i jakie w obecnem poło 
żeniu politycznym WyłąCznie możliwem i uza- 
sadnionem. Dal?), zgromadzeni żądają od swoich 
posłów, aby wobec odroczenia akcyi ugodowej 
całemi siłami dą^Jli d0 tego, aby rozporządzenie 
językowe minist ra S c h o n b o r n a ,  nie mające ża 
dnej prawnej podstawy, było zniesionera, i aby cze 
skie prawo pańs^uw e było myślą przewodnią. Po 
słowi K r a m a f z.0 wi  polecają zgromadzeni, aby 
stosownie do sWBJ dzisiejszej mowy działał w du 
chu skrajnej op°zJcyi, o której mówił, i którą za 
konieczną uznał, 1 aby zawsze pam iętał, że wy 
brano go jako m0ltcę opozycyjnego, i że wszy
scy jego w ybory zgadzają się na skrajną opo- 
zycyę.

ści, oprócz sądu honorowego, z pośród siebie wy
branego. Od jego wyroku nie m a odwołania; 
c z w a r t y .  Anarchiści między sobą są nietykalni, 
każdy powinien być zawsze gotowym poświęcić 
nawet życie w obronie towarzysza; p i ą t y :  Pier 
wszym obowiązkiem anarchistów jest dążenie do 
rewolucyi socyalnej; s z ó s t y :  Powinni unikać 
wszelkich rewolucyjnych ruchów, które nie są 
skierowane przeciw kapitałow i: s i ó d m y :  A nar
chisty nic nie może uwolnić od spełnienia obo
wiązku, jaki mu los naznaczył, — jedynie choroba 
może go od tego uwolnić; ó s m y :  Bez zezwole
nia i upoważnienia nie wolno żadnemu towarzy
szowi piastować publicznego u rzędu ; d z i e w i ą 
t y :  Wszyscy anarchiści powinni się znać wzaje
mnie i nic jeden przed drugim w tajemnicy u- 
krywać nie może, owszem wyjawiać tajemnice 
innych związków. Najważniejsze obowiązki ciężą 
na tych, którzy mają polecenie porozumiewania się 
z władzami; d z i e s i ą t y :  Anarchiści oświadcza
ją się za rewolucyą bez względu na następstwa, 
jakie za sobą pociągnie i temu celowi poświęcą 
całą swoją inteligencyę, energię i starania.

malarzawielkioh rozmiarów hiszpańskiego 
„Przerwany pojedynek1*.

Owacya dk  Romana Żelazowskiego.
noszą z Łodzi, Romau Żelazowski podos 
benefisowe^o przedstawienia sobotniego by* F ( 
miotem gorącej owacji ze strony kolegów i r"
eznosci.

Po drugim  akcie „Przeszkody1* Daudeta 
po raz pierwszy na scenie teatru Yietoria, 
jej, p. Marceli Trapszo, wyprowadził Ż«l»*®*

! koleżanek 
hołd

na scenę, 
niem ich

Przegląd polityczny.
K ra Jeó fj*  12 kwietnia.

Z  ̂ miast S t a n i s ł a w o w - T y ś m i e n i c a  
rozpisany został w y b ó r  p o s ł a  d o  R a d y  
ip a n s t  w a na dzień 29 kwietnia, b. r. Dotych
czas z okręgu tego posłował dr. B i l i ń s k i ,  
Który zostawszy prezydentem  generalnej dyrek
c ji kolei państwowych, złożył m andat posel-kolei
ski.

Posłowie G o r a j  s k i ,  G n i e w o s z  i 
z ł o  w s k i  zwołują na 29 kwietnia sejmik

K o -
rela-

Z  Paryża.
Na sobotnie# Posiedzeniu gabinet francuski 

odniósł świetne zwycięstwo w sprawie polityki 
kościelnej. Dep- rehtor ks. d’ H  u 1 s t, następca 
biskupa Freppel® .^ parlamencie francuskim, za
pytał prezesa g^inetu. co sądzić o częstych skan
dalach w kości°'ace francuskich i uskarżał się na 
rozporządzenia, wy<łaue w tej mierze władzom 
policyjnym, j'ak°t0  ̂ aa zachowanie się agentów 
policyjnych po<Fzas tych zaburzeń.

Prezydent # inistrów L o u b e t  odpowiedział 
krótko, że poliO^ Wypełniła jedynie swój obo
wiązek, a rząd p, ;‘ hiógł żadną miarą pochwalić 
owych konfereboy) ba tematy socjalno polityczne, 
które tak wzburzy*y Umysły.

Jeden z posł°w Wspomniał przy tej sposobności 
o świeżo ogłosZOnJiu antirepublikańskim liście 
pasterskim b i s k u P & z M e n  dje i zapytał, jakie 
środki rząd z»®,erza przedsięwziąć wobec wy
cieczek kleru Jfa*Yhcbi0gO przeciwko republice. 
M inister sprawiedliwości R i c a r d  odpowiedział 
na to. iż znanym rau jest pasterski list biskupa 

MeDde i że biskup ten pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności; tymczasem zaś zawieszono już 
wypłatę urzędowych jego dochodów; każdy zresztą 
duchowny, który nadal głosić będzie kazania, skie 
rowane przeciwko republice i ustawom republi 
kańskim, icig&Ły będzie ̂ d o w n ie

Oświadczenie ministra sprawiedliwości zyskało 
poklask Wszystkich frakcyj republikańskich i ga
binet otrzymał votum ufności 317 głosami prze 
ciw 165.

Jednakże świetne to zwycięstwo okupił rząd 
niezadowoleniem prawicy, która postauowiła ro
bić ®u trudności przy r°zPrawie kolonialnej, jaka 
wywiąże się na dzisiejsze® posiedzeniu z powodu 
żądanego kredytu 3 m il'onów na ekspedycyę da- 
horaeyską-

Wobec tego pozycja gebirietn powszechnie uwa
lana  jest za nietrwałą * Sienniki oświadczają, że 
jeżeli rząd utrzyma “adal u steru, to tylko 
dla teg°>. że Izjja nje będzie chciała dopuścić do 
przeailenla wobec zbliżyą^ych sję f^ryj świątecz
nych i man'iestacyj, z a s ie d z ia n y c h  na dzień 1 
maja.

P rzykazać0, a>larchistów.
W kieszeuiaefj u więzl0I1ych w M adrycie anar

chistów znaleziono W l£zy«u hiszpańskim zreda
gowane przepjSy) . anarchista każdy ma
się trzymać, strzedz ' c . 1 do nich się stosować.
P rZepisów tych jest d z l ®s i ę (i j można je  uw a
żać za dziesięć przykaZaI! anarchistycznych. Ze 
ffZględu na szczególe'0 .Cl0taw e niektóre punkta
podajemy je w całosci. Ąr £y]jU|  p i e r w s z y
brzm i' Członek anarfh,svCznej partyi nie powi
nien przedewszystkie# ?Ważać na swoje życie; 
d r u g i :  On nie ma *a Uftj innej ojczyzny, prócz 
rewoIucyi socyalnej, fliu. Zl?a żadnego innego nie- 
przyjbeielą nad kapita* '„  ^ ę  m ajętną; t r z e c i :
Anarchiści nie uznsją nej innej sprawiedliwo-

K r a f e ś io ,  12 kwietnia.
I w  Chicago llls nadesłał doSokół polski Nr.

Sokoła lwowskiego następującą odpowiedź na zapro
szenie do wzięcia udziału w jubileuszowym Zjeździe 
sokolskim :

„Bracia S kdy!  Pismo Wasze z dnia 15 sty
cznia b. r. na zwyczajnem posiedzeniu dnia 14 lu
tego przed całym ugółeia sokolim odczytane i z 
prawdziwym eutuzyazmem przyjęte zostało. Dodaje 
n.im ono siły i zachęty do dalszej praoy na poln 
sokołem i narodowem, dlatego dzięki Wam za Wa
szą ku nam okazaną życzliwość i zaproszenie uas 
ua 25 letni jnbilensz Waszego założenia, za przy 
słanie nam Waszych nstaw, regulaminów i rocznika 
Przewodnika gimnastycznego. Dzięki Wam za to 
braoia z starego lwiego grodu.

„Nie możemy wprawdzie wiele o sobie pisaó, po
nieważ piórka sokole dopiero zaczynają nam wyra 
stać, leoz z chęcią podajemy do wiadomości, że za
łożyliśmy Sokoła polskiego nr. II  w Chicago llls 
Sokoła polskiego w Stereus Point Wisconsin.

„Jest nas bardzo m ało, lecz mamy 
przy szczerej pracy i silnej energii więcej 
sokolich po koloniach polskich w Ameryce się za 
wiąże. Brak zgody i jedności, brak duoha narodo
wego i osobiste cele pomiędzy Polakami w Amery
ce, wielce nam przeszkadzają do prędszego *i lepsze
go rozwoju i łączności, lecz przyjdzie z pewnością 
czas, że i Polacy tutaj poznają błędy swoje, a chcąc 
naprawić to złe i zmazać winy praojców naszych, 
łączyć się będą pod sztandar narodowy z hasłem 
na ustach : „jedność — życie , śmierć —  rozbicie**.

Kazim ierz Źychliński, prezes. Alfr<d Dziedno, 
sekretarz. Adam  Btaszczyński.

Zmarł!, T re n e r  P a w ł o w s k i ,  knpieo, żołnierz 
polski z 1863 r., zmarł w Tarnowie. Pogrzeb od
będzie się w środę o 5 po południu.

Redaktor wychodzącej w Berlinie socyalistycznej 
Gazety robotniczej Władysław K u r o w s k i  umarł 
w w Rcrlitue. Zmarły urodził tie w r_ 1862_
w Poznaniu i był z żawodn zew em . W 1877 r. 
zawikłany był w Poznaniu w procesie przeciw stu 
dentowi Sławińskiemu i za współndział w agitacyi 
socyalno-demokratycznej nkarany został pótrooznem 
więzieniem.

Miejska kasa dla chorych w Krakowie. Dnia
bm. odbyło się posiedzenie zarządu kasy pod 

przewodnictwem dra H. Feintucha. Według przed
łużonego sprawnzdauia wynosiły przychody w mie
siącu marcu 2567 złr. 88 centów. 182 chorym 
członkom kasy wypłacono tytułem zasiłków w cho
robie na skutek niezdolności do pracy 1002 złr. 54 
ot. Za lekarstwa, chorym wydane, za środki leczni
cze, jak kąpiele, wody mineralne, opatrnnki, okula
ry, rwauie zębów, paski przepuklinowe, za leczenie
w szpitalaoh i za doróżki dla chorych wydano 593 
złr. 81 ct. Na pogrzeb 7 zmarłym członkom 136 
złr. Wynagrodzenie lekarzy, płace urzędników kasy, 
służby, potrzeby kancelaryjne, druki itp. 728 złr. 
68 ct.

Z lntego pozostało 85 chorych. W miesiąon mar
en zgłosiło się chorych 617, z tych odesłano do 
szpitala 21, leczono w ambulatorynm kasy 659, a 
w domu leczyło się 22 ; wyleczono 580, pozostało 

leczeniu 122, umarło 7. Po przyjęciu powyższych 
sprawozdań nchwalił z,rząd porządek dzienny na 
walne zgromadzenie kasy, które się odbędzie 24 bm. 

kilka spraw drobnych.
Wystawa Tow. sztuk pięknych w Snkiennicach 

od wczoraj zamkniętą będzie przez cały Wielki Ty
dzień z powodu opakowania i wysyłżi obrazów, 
przeznaczonych na wystawę monachijską. W przy
szłym tygodnin nadesłany zostanie słynny obraz

gdzie wobec kolegów 1 
w ciepłych wyrazach złożył • - <pł- 

towi znakomitego artysty, doręczył mu piętroj 
minek i żegnał słowami: „do widzenia'- 

Następnie, przy ogłuszających b raw ach  
zapełnionej widowni, p. Scsnowski oddał 
dwa wieńce laurowe od publiczności łód»k‘* l '^  
pani Janowska wielki bnkiet makartowaki * 
fam i od artystek.

W niedzielę pożegnał p. Żelazowski pnW|C 
łódzką rolą Zbigniewa w „Mazepie**. ^ .1

Porządki w mieście. Od trzech lat jo* *^  
nieprzerwanie w różnych odstępaoh ozaśu 
namy władzom miejskim sprawę nsnnięcio * 
Dietlowskiej tandety starego ielaziwu Jak

życzeń tamtejszych mieszkańców, magistrat ł*®j7 j. 
ty lk o  obietnicami, które nie mają ochoty Wfj8 t  
za zakres pobożnyoh życzeń i dobrych chęci * 
wnictwa miejskiego. A czasby już był nai*frjŁ 
aby jedna z najpiękniejszych dzielnic i n^ 6. f f r  
oczyszczoną została ze szpetnych bnd i stolń* — 
rzyzny, które są przynętą dla złodziei i 
a postrachem dla mieszkańców domów sąsi^ jz 
powodn brndu, niechlnjstwa i wstrętnego 
ki się stamtąd rozchodzi. Oczyszczanie płaco 
znaczonego na pomieszczenie tandety za mo***^ 
lejowym przy nlicy Wielopole, trwa ju ż  1»* ^ 
szcze nie dobiegło końca. f

Mieszkańcy nlicy Zielonej i Dietla żalą ^  * 
magistrat dotąd nie nregulował przedłużenia ^  
Zielonej i nie ułatw ił przejścia z nlioy Dic* ^  
ulicę Gertrndy przez Zieloną. W ozasie des*®*® *  
nnją tam takie roztopy, że żadną miarą 
podobna.

Ruch wychodźczy, w  miesiącu maren l>r-
było do Oświęcima, celem emigrowania do A® ,m 
1478 osób, a mianowicie: 1212 osób z 
z Bukowiny i 243 z Węgier. Z liczby tej 
tura dyrekcji policyi wróciła z drogi dl® 
paszportów, lub niedostatecznych środków ®*jj8yl, 
dróż 88 osób, a w szczególności 83 osób * j  
1 z Bukowiny i 4 z Węgier. Jeżeli się we»dh?^j 
uwagę poszczególne powiaty w Galicji, t° n*J ^  *

-sajmuj* r j ,

fflf!

wychodźców dostarczył w maren powiał 
mianowicie 180 osób, drugie miejsce
jasielski z oyfrą 135 osób, potem idzie powia
śnieński z cyfrą 118 osób, dalej nowotarski • ^
105 osób, sanocki z cyfrą 95, kolbnszows^
dąbrowski 70, nowosądecki 69, tarnowski 5j 
ozycki 38, brzeski 36, myślenicki 31, dro 
30, kałuski 29, gorlicki 27, pilzneński 24 
ski 17, bocheński i Samborski po 10, 
ue powiaty wykazują już cyfrę poniżej 10 
W tymże samym miesiąon przejechało Pr , ł * oWioi*: 
cim, wracając z Ameryki 739 osób, ® ® ^  
538 z GalicyL, 49 z Bukowiny i 1'-® 1

Rucha  U., t i  U mUm i Cu m f - _  jieleń,
Obszerna sala kasynowa, przystrojo®® "  „ ^
wśród której widniał orzeł polski, naPe* « b 1
wczoraj wieczorem gośćmi, którzy się * owis*®* 
uczcić odchodzącego stąd byłego sędziego P 
wego p. Teofila Giebułtowskiego, mianowanego 
cą przy sądzie krajowym w Krakowie. 
było liozne, bo umyślnie przybyli sa nie »DJ ^  

okolicy i nrzędnioy sędziowscy z s ą s ie d z tw a  
odgłosie muzyki salinarnej powitali zeb ran i*  
dzącego na salę p. radcę Giebułtowskiego. W ^  
sie trzechletniego pobytu w Bochni radca p- —
bułtowaki zyskał sobie ogólną sympatyę, a bez* ^  
nością, szlachetnością i prawością charakter® „ 
pełne nznanie n wszystkich, którzy tylko 
sobnośó z nim się kiedykolwiek spotkać. Z ogc 
też żalem żegnano odchodzącego.

Zniszczenie lasu. Dawno niepam:ętny r0** ^ - 
wiedził w tych dniach las, do hr. Angusta P 
go należący, na terytorynm dóbr Jabłonna. Od jjr. 
przechodzącego z Mławy do Warszawy pociąg® y

ueie, a tM j;  
starszy jnż zagajnik, z którego pożar szyba® 
niósł się na stary las. Wicher silny tak 
przerzucał płomienie, że w pół godziny znao*®* ^  
bardzo przestrzeń stała w ognin. Dozoroa dtWTjJ* 
zebrawszy kilkudziesięciu lndzi, pospieszył 
nek, a jednocześnie zawiadomił wójta 
o pożarze, żądając pomouy. Wkrótce wójt 
z zastępem przeszło 200 lndzi z rydlami 1 
rami. Cięto natychmiast linie i kopano ro^f' p  
ponieważ pożar szerzył się na trzywiorstow*).
gości, trndno więo było 
wietrze Ogień rozszerzał

go
się

stłnmić 
z tak prfrf1

B ę d z i a  -  „ o b r u s i t i © l “ .

„Biedno w*

Nazajutrz
komiczną

Powieść. Napisał N. P0KR0W8KIJ 
Petersburg, 1891.

(Ciąg dalszy.)
od rana zwiedzali miasto. _ Autor 
szczegółowością i komiczniejszemj

jeszcze uwagami opisuje Warszawę i w ytyka Wa
dy rozmaitych jej urządzeń. Kaniewskij, który 
stoi na wysokości poglądów i pojęć antofa-. 
wnosi n. p. o małostkowości Polaków w offóle 
z tego, iż w tram wajach warszawskich są droż- 

i tańsze m ie jsca , zależnie od tego, czy lest 
lub nie ma na ławce pednszki. P o g ią ł ten wy- 
powii(U g łośno , na co jeden z pasażerów P°^a'  
ków robi mu uwagę że podział na klasy w traffl" 
feaju nie zależy wcale od Polaków, lecz od ffla ' 
g istratu  1 stowarzyszenia przedsiębiorców belgij 
skich.

Biedno w, odziany w kwietniu w wielkie fu 
tro i kalosze, zwraca na siebie powszechną u 
wagę.

—  Oo to za jeden? pyta t toś 
dniów swego towarzysza.

— To bez wątpiema musi być jakiś samo- 
jed —  odpowiada tamten, oglądając Waniczkę.

Uwagi te, które tłóm *czy Józia, gniewają Ble- 
dnowa. Nigdy nie przypuszczał, aby go można 
było wziąć za samojeda...

W  ogrodzie saskim bohaterowie powieści zbli
żają się do cukierni Lours a i zastają na tarasie

z przecho-

elegancki tłuni mężczyzn i kobiet. W rogu w e
randy jakiś pu fkownik rosyjski mówi do otacza
jących po polsku:

1 ie  la  m o j a ,  że  j e s t e m  r u s s k i  
d l a t e g o  n i e  m a m  w i a r y  u m o i c h  r o d  
ków,  a l e  ż e b y m  b y ł  P o l a k i e m ,  t o  s a m-  
b y m  s o b i e  n i e  w i e r z y ł . . .  (?)

-— A Polacy wierzą ci, pułkowniku — m ó - 
jeden z otaczających, ściskając pułkownika za

dżin ^  Dle PrzyPuszczał nigdy, aby w ogro- 
w vt Pnblicznym można było znaleźć się pośród 
. y wiutnego towarzystwa — starał się więc przybrać »  1 •
herhata'^kwintną pozę, z g rac ją  mięszał łyżeczką 

acęi z eracva lrzvnie gracyą irzym ał papierosa i kokieteryj 
scy ozv?- w powietrze. Widząc, że wszy-
bie noHa SazetJ> Przywołał chłopca i kazał so-

_  u  gazete Nowoje W remia-
chłopiec. 11118 nie ma ^k ie j gazety odpowiedział

brai pJ»  ,” a ? , w » ^  W ?°-

N o"°3'  W n m , a ~

Kolaków tU znpsz%’ ponieważ wym y
ta kadzi P o ła k o m iŻ? daj‘ ? “ • gaZGtJ N °W°Sti' ta K 01 > to też ją  pewno
mesz.

śla
dosta-

~ L ^ 0. P,rnzyme8 ^ i  Nowo8ti—  rzekł do chłopca W amczka.
—  Nowosti, nie ma takiej...
— Powieo Pa“ ’ j  ^fowosti nie m a! Cóż tu 
takim razie czytają ?

■— Czy u was wcale “ ‘f.jha gazet rosyjskich?—  
zapyW chłopcu Kaniew.sk,J-

«ą gazety rosyjs Zaraz przyniosę...
Pobiegł i przyniósł rótce gazetę „Russkij

dnwalidu.
d^Wił się;— Cóż to je s t?  UI,1VVU się Blednow, oglą

dając maleńką gazetK  wpleQną, nigdy takiego 
pisma widziałem ®iersburgu. Lepszych 
gazet nie ma, a jest Ja , IS *nWalid! Nie chcę te 
go nawet czytać. Inpyc .n' e m a?

Chłopiec zabrał « i poszedł szukać
innui.

"7  Wytłomaczę Pa?UrMC° *0 znaczy —  rzekł 
Kaniewskij —  Bussk*J w<*Ud około trzydzie
stego roku miał tak'Ł‘ . WsPółpracowników, jak 
Puszkin. Polacy tak ,e ®ię nami nie in tere
sują, że żyją w stosUfia , , 0 nas, w epoce roku 
trzydziestego.) Wątpi?) a . .̂ chkiernia prenum e
rowała tę gazetę <Ra ^ ° isk°Wych. Wobec tak 
uprzedzającej grzeczno00 ’ ■ ^^eź libyśm y  tutaj i 
Nowotti i Nowoje . Wojskowych tutaj 
dosyć, obaczmy, co on' J  i ł  • Ten Figaro, tam 
widzę Allgemeine W ,  ^  polska
gazeta, Journal a»»Ws®ł? ’ był wolny...

^Chłopiec powrócił. m oSł c arzząwskij Dnie-

" 7  A, tutejsza gazeta rosyjska 1 
Waniczka —  to ciekawo

ucieszył się

z  iczął czytać to pisn3° . a • Kanie» 8kij słuchał
opowiadań Józi o W a* s» wie 1 Przyglądał się ota
czającej go publiczności-

Zdaje się, że to dobre pismo —- r ^ j  g ]0. 
—  pierwszy artykuł bardzo ciekawy; ra^zjdnow

rządowi, aby rozdawać majątki urzędnikom ro
syjskim, w celu utrwalenia w tym kraju elemen
tu  państwowego. To pyszna m yśl; co do mnie 
osiedliłbym się tutaj we własnym majątku z przy
jemnością.

—  Przecież pan masz własny m ajątek, a nie 
osiadłeś w nim.

—  Ba! ale w darowanym możebym i osiadł— 
zresztą wypuściłbym go w dzierżawę...

—  O, z pana człowiek praktyczny — zauważył 
Kaniewskij, ale też panu nie darują majątku.

—  A to dlaczego?
—  Po pierwsze, jeżeli pan zamierzasz wypu

ścić go w dzierżawę, a sam wyjechać stąd, to cóż 
to będzie za wzmacnianie elementu —  a po dru
gie —  jesteś pan ożeniony z Polką i nie będziesz 
miał opinii — tak, tak...

Waniczka zbladł.
—  Obawiasz się pan, że nie dadzą majątku — 

pytał go z uśmiechem Kaniewskij.
—  Nie... ale czyż doprawdy?...
Przyjaciel uspokoił go, zaręczając, że żartuje na 

rachunek jego lojalności. Jednak Blednow stracił 
hum or i zapomniał nawet, że wypada być wy
kwintnym.

Gdy dla lepszego obserwowania jakiejś damy 
wziął do ręki polską gazetę i zasłonił się nią, 
Kaniewskij ostrzegł go, aby nie trzym ał w ręku 
takiego pisma, jeśli marzy o wysłużeniu sobie 
majątku ziemskiego.

Blednow przeraził się i wypuścił z gazetę.
_  J a  nie miałem zamiaru tego czytać —  mó

wił, zmięszany do najwyższego stopnia. Przeklęty

k ra j! Nie można nawet wziąć w rękę gaz*"*? ' 
skiej, aby się zakryć, gdy się obserwuie J* j  

W ciągu kilku dni następnych B i e d n o * ^  
da wizyty oficjalne i otrzymuje cyrkuł * 
dową na ulicy Dobrej. Za ustąpienie tego 
płaci poprzednikowi swemu, sędziemu 
2000 rubli. Nic pyszniejszego, jak opis 
go posiedzenia sądowego... Sprawy protf a 
kretarz sądu, żydek Zając, w sali panuj®
strony opierają się łokciami na stole v- 
już rozpoczęta sprawa przeryw a się i od 
później, ponieważ przyszedł jakiś pokątny j 
ca Stopkiewicz, bliski znajomy sekretarz* 
maga, aby rozpocząć „dieło1*, w jakiem on ^ pT 
puje, jako obrońca przysięgły i t  d. W **̂ 1 
siedzeń zjawia się prywatnie Kaniewskij x -  
wadza jaki taki porządek. Ta sama hist°j^ 
wtarza się kilkakrotnie. Kaniewskij u d l i f ^ ^ f r  
dnowowi wskazówek elem entarnych p°“ 
dem postępowania sądowego, uczy go
oryentowania się przy ferowaniu wyrokó*’

jakie Biedo®*J T *ga w rozpatrywaniu spraw 
nosi ze sobą do domu i namawia n i e n s t j g ^ P
porzucenia tej m isji nad siły. Wreszcie ] 
na kilka miesięcy za granicę. j

Po powrocie osiedla się w W ars* '* 10 
dza u siebie rauty. Z pań bywa W 
tylko Józia Blednow — zresztą sam ' ^prądzj^* 
prezes zjazdu sędziów pokoju, szamb«l**\ pomgi® 
ski, adwokat przysięgły Barzęeki, KePfn0W. 
dyrektor eimnazyum Gumozin i & /C. Ai  n .)
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N O W A  R E  f o r m a .

we dwie godziny 150 morgów lasu 
Z Pragi miał wyruszyć pooiąg 

-»m *at“i na ratnnek, lecz kierującym ratun 
J ^ to  8’$ w końcu opanować pożar. Straty są

ru-' l  Paji*Uac*ne> dochodzą kilkudziesięciu tysięcy 
2 ftnar,.trwał  niespełna półtrzeciej godziny.

“ C donoszą nam , iż w dniu 7 bm. grono 
> l u “ ? ° . obywateli pożegnało w salach kasyna 
N a l n o ? tą p- Kazimierza W i 1 u s z a, kandydata 

*dol 6̂ °’ PrZ0noszącego się do Biecza. P. Wi- 
mi swojemi, oraz zaletami charakteru 

f^P atł ° Powszechną, rzec można, żyozliwośó i 
■ ■któfy°h wymowny dowód złożono mu w

Piłflh 1 serdecznych pożegnalnych przemówię

W0 e A* B uraztynie- p>rzy bardzo silnym wie
* ^inn r*‘. ^  raD0 wszczął się w piątek 8 b. m 
jjł’ Wftr^ b a  Hammera, z niewyśledzonej przyczy

ni, a ’ który w okamgnieniu ogarnął sąsiednie
* rłn u  *  kwadrans następny płonęły już domy

1 Położone od strony północnej, i do godzi- 
k ^ oały ^°b BZ0reK Zaczął już gorzeć 

N k u  ciele, jednakowoż dzięki energii mie
jmy 0fzy na dach ^yleźli strychem, pożar uga- 
■  I  B m  Jak to zwykle bywa w takich wypad- 

powodu iskier silnych, przerzucanych wia- 
płonąć dom w całkiem innej części 

H ‘ bvł *6n urat°wany został. Niebezpieczeństwo
*  p0 0 bardzo wielkie i całe miasto przy panu-

8Ze i wietrze mogło było spłonąć. W
k »ię °du naozyła

ra-
się żandarmerya, która przyezyni- 

M wiele do zlokalizowania pożaru, i
n*0dawno zawiązanej straży ogniowej 
Straty są ogromne. Z publicznych bu- 

H ijta.1M °nęło tylko kasyno. Wszyscy pogorzelcy 
,0

‘•Mcyjnym pojsdynku na granicy rumuń- 
0(H i . g0 ottar3 Pad* ś* P‘ Eugeniusz Maryanre8o ollarą padł S. p 

Przynosi kilka ciekawych szczegółów te -  
informacyj tego dziennika prze-

* Mi

kroci, sądownie nDo- 
Podobno dama wniosła

Brodzkiego był 
Jeżeli

lekarz zakładowy 
tóWtij°rdyna dr- M«Jwej. ° Jeżeli wiadomość ta aię 
8 ezy0jZ| Pisze dziennik peszteóski, to mamy tu 

2  ®*ęśejenia z epil°gieni dramatu małżeńskiego, któ- 
i . ' “ b |JW° O g ry w ał się także w Budapeszcie, 
t  0Qla *yS0Clniami bowiem przybyła do na
ft 8 Pułk P"Wn* mIoda dama w towarzystwie le 

?C°r*o« ®OW0go. Oboje stanęli kwaterą w hotelu 
w ^ ą ’ 8 .na8^ P n*e przenieśli się do hotelu „pod 
, 1 aW 0b k ą “. Wśród tego otrzymała tutejsza 

P®wnego polskiego właściciela dóbr, na- 
ł *®'a jen rod;4^ieSo, telegram z żądaniem poszuki- 
P *  Pod°/i/0ri^’ k,( ,̂a  b0z wiedzy męża wyjecha- 
' 1 . 1 Prawdopodobnie zatrzymała się w
ta®1 razie . zawieittł także prośbę, aby w da- 
, cichości i bez obudzenia skandalu i
F Sellv! . ni,on? ŻOD? .do Powrotu. Radca policyi

w największej taje- 
przyczem spraw dzo-

oniono
podjął osobiście i 

w tej sprawie,
*“a owa jest rzeczywiście 'małżonką oWego 
o Jej towarzysz wojskowy nazywał Bię 
J- I Qt«rwencya polioyi okazała się jednak 

ą, aibowieul miłosna para, spostrzegłszy, że

,  » £ £ £ . “  ““ L “ " 8Ł
S j / A  polska na kranach. p ,« .

a8tu ciągle naprzód postępuje, a naj-
I W Ł  °jfoceia te.i pracy, jest założenie Czytelni 

Frysztaoie (Frysztat). W niedzielę pal-
t kwietnia W Skromnym lokali] Ozytalni 

leJ zebrało
skromnym lokaiu Czytelni 

Jo'an '  D,9 przeszłb 40 mieszczan 1
^ łń .u ! d°kąd także przybyła deputaoya Czytelni

z prezesem p. Filasiewiczem na czele, 
’ Kroisel, prezes Czytelni jabłonkowskiej, imie- 

Biro f rali śląskich, — a pierwsze to zgromadzenie 
4°terj  wiązanej Czj telni zagaił p. Antoni Kasprzak, 

p*z Wc Frysztacie, który też wraz z p. Pa- 
'^ łbtn r^mu8em: naczelnikiem Kasy zaliczkowej, jest 

■ L J »  i właściwym założycielem Czytelni.
S  ]je Cz.Vtelni przyjęło walne zebranie jednogło- 
g fctńr* Zmijny, peczem wybrano wydział Czytelni, 
? miegeg0 Prócz PP- Kasprzaka i Prymusa weszło 

^ c?an frysztackich. Do nowo zawiązanej Czy- 
>0śeiapi8ał° się zaraz 36 członków mieszczau i 

a 1h»aniD ’ ^°wód to niezbity, że mimo długoletniej 
d tytłn ’ r*awet w mieszczaństwie nie zdołano
i4 JUj ducha polskiego. Nowa Czytelnia posia- 
' Wo, M u P:sm polskioh i jedno czeskie, a dobrzeby 

lk '6tz n Towarzystwo oświaty ludowej, lub Ma-
V**^ie ka Z0ohciała przyjść z pomocą w książkach
V Towarzystwu.
I * im' > rzęmówił do zgromadzouych p. Filasie 

deputacyi cieszyńskiej, oraz dr. Krei- 
I*4 °d ®ńwoy, przynosząc braterskie pozdrowie- 

t 0v*“rzy8tw reprezentowanych, zachęcali mie-
'BIlil n iilM nin . i  a a f  T-rrn f/iin

0(J m'’'’ ®ówoy, przynosząc braterskie pozdrowie- 
j °warzyHtw reprezentowanych, zachęcali mie- 

^ tu c v ^ ° ^ ° * aB > hy pamiętając dzień otwarcia 
^ok^łoh ktÓra Sędzio zawsze bronić ich praw naj- 

rą j ’ rracowali wytrwale i cierpliwie dla jej 
^ł°$y . P'ali koło siebie ooraz więcej bri 

lok 1 Pł t  teJ n0wej instytucyi polskiej 
ktt, rz0tein 8przak"m: ’’ “ ------------:

pracę
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ytrwale i cierpliwie 
siebie ooraz więcej braci.

 , i polskiej na kre-
Kasprzakowi i Prymusowi należy się za 

Ł.— t  na niwie narodowej publiczne 
więcej takich pracowników na Śląsku, a 

w 4 aey tyłyby większe. Niestety oiągle nas 
{ '" lJatłr 0 zawsze utykamy, dałby Bóg, by To- 
b *łl»i “hezpieozeń utworzyło reprezentsoyę w 

Hdi > byłby to dla Śląska szacowny i wielce 
t 04ulJy nabytek.
tomisk ® w Rosyi. Według nrzędowych źródeł 

'°b w guberuii podolskiej liczba dzieci pra- 
lNdza ®ycb . w wieku szkolnym będących, a nie
jjtk Cycb do szkół, ponieważ zbyt małą jest ich

' i ^ y “°si 74,7% — Zaś dzieci katolickich, ró-
,C®i Pr2yczyny do szkół nie chodzących, wy-

»JV>.łi»®?yina Sprawa. Jeżeli wierzyć mamy obie- 
“ aryż pogłoskom, które w dziennikach już 

t  rozgłos, w niedługim czasie rozegra się
H 8 i  * aQą sprawa, która głośnem echem obie
lę® Poj'at eały Przed kratkami sądowemi stai.ąó

były monarcha, który za gotówkę zbył
^ z  i 8Wą, prawa ojca i obywatela, pozwany

z dam paryskich o niedotrzymanie zo-

N

w chwili uniesienia i słabości uczynio-
eks-Śerb Mi- 

się mianowicie wypłacić wspomnia- 
240.000 franków w razie nieuiszczania 

w ratach kwartalnych przeznaczonej jej 
»yi rocznej 24 000 franków. Dama liozyła

8°bolPa r̂zn' e- Ekskról, eksojciec i t 
r J  4% .̂ *%zał się mianowicie wypłaci

f t iS
'T io^ ' Wiedząc z kim miała do czynienia l nie 

8ię. Milan chybił w terminie raty, a ral iHo Upj •-    j
'Wî  ‘ rLrzył sobie damę i zerwać z nią posta- 

iKiŁ, 4 'Jp łacen iu  jednak 240.000 fr. i słyszeć 
horzucena, dowiedziawszy się o świeżym 

tjMois 8bskróla ze skupozyną i rejencyą, a mia-
jr*y> BPrzedaży praw ebywateletwa serbskiego, 
.  czemprędzej, póki jeszcze Milan nowych

nie roztrwoni milionów czy 
mnieó się o cząstkę swoją, 
już skargę o odszkodowanie.

Przyjęcie akademika. W Parjżu odbyło się we
dle zapowiedzi, w dnin 7 b. m. uroczyste przyjęcie 
do grona 40 nieśmiertelnych Francyi Piotra L o t i’ego, 
wobec audytoryum wyłącznie niemal kobiecego, tak, 
iż prócz akademików, nie więcąj, jak 50 mężczyzn 
znajdowało się na sali, zapełnionej publicznością po 
brzegi. Rozgłeśny autor „Rybaka islandzkiego" za
wiódł oczekiwania zapalonych zwolenniozek swoich, 
pierwszy występ jego „pod kopułą" nie sprawił 
wrażenia, na jakie przygotowano się z góry. Gdy 
Loti pojawił się na sali w świeżutkim legendowym 
fraku zielonym, ostro odbijająoym od wyblakłej już 
barwy uniformu wprowadzających 8° ■ F 0“a“a i 
Sully Prudhomme a, oczy wszystkich zwróciły się 
ku niemu. On zaś szedł spokojny, choć z wypie
kami na twarzy, ciekawie rozglądając się po sali. 
Nareszcie otwarto ^siedzenie i dyrektor akademii, 
Mćzieres, dał głos p. Piotrowi Lotiemu, który wbrew 
zwyczajom i tu pseudonim swój utrzymał. Nowy 
akademik ją ł mowie, i oto z każdą chwilą rosło 
przykre zdziwienie, zawodowi niemal równające się. 
Przedewszystkiem nie podubał się organ głosu, po
zbawiony ciepła i głębokości tonu. Loti mówił zimno, 
zdaniami krótkiemi, urywanemi, zatrzymując się co 
chwila i na zbyt długie pozwalając sobie pauzy 
Mowa jego sprawiała wrażenia rytmiczme przesuwa 
jących się fal morskich. Nadto nowoobrany zbyt 
długo zajmował słuchaczów własną osobą,, eztśó za
ledwie przemówienia poświęcając pamięci poprzednika 
swojego, Feuilleta Rozpoczął od szerokiego i dłu
giego nakreślenia okoliczności i wrażeń, wśród któ
rych odebrał pierwszą wiadomość o wyborze do Aka
demii. Mimo pięknośoi i obrazowości stylu, rozwodze
nie się to nad swojem „ja“ przykro bardzo oddzia
ływało. Autobiografia ta przeciągnęła się nawet do 
ustępów, poświęconych Feuillet owi, w których mó
wca porównywał siebie z poprzednikiem swoim i b°" 
haterki jego ze swojemi. Zdaniem Loti ego wiele 
między niemi, mimo pozornej różnicy, istnieje podo
bieństwa.

S zciątki człowieka pierwotnego znalezione zo
stały przed paru tygodniami w Czerwonych Skałach 
na zachód od Mentony, a są doskonale zachowane 
i jak to przy odkopywania okazało się, od pótpiąta 
tysiąca lat nie były poruszane. Większy z nich, wi- 
doczuie męski, nienormalnej długości, posiada bo
wiem 7 stóp 6 cali, miał w ręku broń krzemienną, 
zaś naokoło szyi naszyjnik z zębów ludzkich. 
wa szkieletu mniejszego, kobiecego, ubrana była w 
wieniec z takich samych zębów. Pomiędzy nimi 
poehowane było małe dziecię, gdyż znaleziono kilka 
kości drobnych. Odkrycie to dozwala wnioskować, 
że wiek krzemienny w tej ozęści Europy zakońozył 
się mniej więcej na 2500 lat przed naszą erą. 

Międzynarodowa wystawa księgarska odbędzie
się w r. 1892 w Amsterdamie, w pałacu przemy
słu. Urządzeniem wystawy zajęło się stowarzyszenie 
księgarzy w Amsterdamie, które jednocześnie obcho
dzić będzie 70-letnią rocznicę swego istnienia. Wy
stawa obejmie wszystkie przedmioty, mające związek 
z handlem księgarskim. Udział w niej zapewniły 
wszystkie wybitniejsze firmy zagraniczne i dziś, po
mimo iż pałac przemysłu jest dość obszerny, za
chodzi obawa, czy nie zbraknie miejsca.

Korzyść z palenia tytoniu. Nareszcie znalazł
się hygienista, który w tak zakorzeniany u , a tylu 
srogich nieprzyjaciół liczącym nałogu, wynalazł do
datnie strony. Rzymski lekarz dr. Tasiaari na pod
stawie prac profesora Millera w Nowym rorkn i 
Yassiliego w Neapolu, oraz swoich doświadczeń wy
kazał, iż palenie tytoniu wstrzymuj* rozwój tworzą
cych chorobę mikroorganizmów, a częścio^0 “awet 
je zupełnie wytępia. Mikroby cjolory, zawart0 ^  oa" 
lonaoh, przez które przepuszczał dr. Tasinari dym 
tytoniowy, p° dziesięciu do dwudziestu minntach 
ginęły. ln “e chorobliwe laBeczniki energiczniej 0P'e‘ 
rały się działaniu dymu, na tyfoidalny zaś nie wy
wierał tytoń żadnego wpływu.

Bismark przed sądem. Były kanclerz Niemiec 
stanie wkrótce przed sądem kryminalnym, jako 
oskarżony o oszczerstwo. Pokrzywdzonym jest tutaj 
redaktor Fussangel, który .wykrył oszustwa i nad
użycia przyjaciela ks. Bismarka, osławionego dyre
ktora stalowni w Bochumie. Baarego. Bismask pu
blicznie słowem żywem i piórem bronił swego przy
jaciela, w sposób atoli nader niezręczny. Przyznawał 
wprawdzie fakt nadużyó ze strony Baare go, tw ier- 
dził atoli, że tylko człowiek, zapłacony przez cudzo 
ziemców jak właśnie Fussangel, mógł zdobyć się 
na taki krok, szkodzący całemu przemysłowi me- 
miockiemu. Za rzucenie podobnej potwarzy ussan 
gel wnosi skargę przeciw księciu.

Szarańcza. W Marsylii odebrano teleSra“\  
gieru o nowem najściu szarańczy na po 
»kolice KoLstantyuy. Pola i ^-“Dice zostały d0“ “ £  
tnie zniszczone przez owad, który w wie u mi 
wościach leży warstwami grubsści metra.

kościele XX.

Ossolińskich z dnia 17 stycznia b. r ,  nadan* 
nie w roku b.eżącym, a to w dniu 13 czerwca sty- 
pendyum z wieczystej fundacyi „imienia Antoniego 
Małeckiego" w kwocie 300 złr. O powyższe styp0“-
dyum ubiegać się; m0g |  pracownFioy narodowości
polskiej, na polu literatury, języka i historyi
Ł r  0n0 u !  Btanowi6 dla nich zasiłek do

n t T i  v Ut“ ożliWić im wyjazd «  «r:
nicę w celach nankowych. Z licibv ubie4,aiaCych *n«
o to stypendyum mają przed j y *rw8Zeństwo
urzędnicy Zakładu Ossolińskich £ 0 Pania ma bv
dołączona praca rękopiśmje J ^ a n a ,  do-

ff0^ Ca,;h  histo ^ at, pfacdje “a Polu litenstary.języka, lab historyi p o l ^ j ,  '  n8ieży

»l„l r  A n l o S T Ł i ® " : .

-  W ts a trz e  n a r o d o w ^ l i f ^ ^ P r f d S ^ a s k ie j
wystawiono nową opere “  A, y îola”.
Kompozytorem jest młody P° ^  Weis.
Libretto opracowali pp . . .  ' , v. . : Nowo-
hradsky, wziąwszy treść ^  Scbubf r ech króli" 
(Twelfth N ight) Shakespea^ OZOrU
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punktach porozumienie z austro-węgierskim Ban
kiem.

Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ
dostawiono 2055 wołów węgierskich, 687 g a l i 
c y j s k i c h ,  12 bukowińskich, 832 niemieckich, 
razem 3586 sztuk. Płacono za woły galicyjskie, 
za cetnar metryczny po 59 —  60 złr., 55— 58 zł.’ 
i 5 2 —54 złr. Byki i krowy płacono po 26 — 36 zł.

Naibliższy jarm ark na woły odbędzie się dnia 
19 b. m.

i s t n e i e u l a  m e t e o r o l o g i c z n e
{podług obs*«w*toryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 12 kwietnia.

iiaieaio
i.rreu.

wczoraj
i?. io  w.!g.

dziś |
6 rsua

dziś
. 2 pop.

powietrza
ó- 0; “38 0 “w? 735-1 in̂ a 731-8 mw

D z i a ł  C K o n o m i c z n y *

Galicyjski bank kredytów^ /wvczajne walne 
:g™” ad! ^ L l ak;CJOnarJ u s z ^ - gal.'banku kredytowego odbyło się wC7„- . o --

wie pod przewodnictwem preZeP0°aV  Adama Sa- 
p.ehy w obecności d o s t a t e S “ „ b y  s k c j o W

Temperatur^ 
w stopniach Golsinas* + 7 ° ,1  + 2 ° ,4  ! -+-170,8
Kienunek i mcc wiatru 

(0 oiszw, 10 b'*'< »i;s '
Wilgofcóś' w* gJerirsi 

■•w

N I N I W 3

59% ; 79% i 2 6 %

L®.
U w a g i .  Bano szron.

r j, * t, i , czJn u ości w roku ubiegłym
przedłożył dyrektor M areh * ? i • J  I m  momen-
tem w czynnościach bank,, h i Ś n i e  wspól-
Di ! „ L ba>nkJ ! m kra-i°wJm  j k i w y m  funduszem 

Sronem naiDowatuiejszy0przemysłowym, oraz z 
obywateli kraju akcv
wego. Kopalnie w os^u^0

s?l rewizyjnej „ d z i e , S  5 ”- ^ ^  *  

r*?h “ "ki roku ubiegleg0; «
R ady zawiadowcz0!

solutoryura za 
na wniosek członka
Krzyżanowskiego uchwaion f  f  ,vśte^o zy
sku, który wynosi 128 rozdzia! ^ ,1*^ wy-

zeń, wedłno. ' 5 z lr- A mi0dzielono 
to jest po 
50 000 złr. jako 
1892 r. Pozostaje 78 032 
niesienie zysku z 189q Z

10 z ł r & Sitatutu- 5
5000

n owici® wy 
od kapitał11'

nawczej 
złr. 60

3675
ct..

od 5000W akcyi «zyIi ^

złr. O dtrąciw szy P

dalszego rozdziału Y 351 7  \ 515 z ł r '■ Pt ro ty  wy
płaca się 10 proc K r, f  r - ^  t0  ̂ • dowczei
7351 złr. 70 ct %  t  t,erilX Kadzie zaWiadoWCZ0

n r .  85PrS '  * » ' w  “ “ T s s f e

i w ® ,
n r .  76. ot. P r2« «  08„ { S  - ? U
p» 5 d r .  od 5000 akcjj W o o i  
no na rachunek rezerwy nad^ yczajnej 30.000 
złr., pizeznaczono na tundu^z umorzenia gm a
ch u bankowego 5000 zjr.; zaś pozostałe B.32S 
złr. 76 ct. przeniesiono na rachunek zysku 1 ro- 
Uu 1892. Proponowani, suprrfyw idenda po 5 
złr. łącznie z wyplaconemi w styęywu 10 zlx- 
przedstawia roczny dochód od akcyi po 15 złr., 
czy ii 7 i pół prc.

Do Rady zawiadowczej wybrani zosrali pp. ks. 
Adam Sautoha. M ieczysław 'hr. D u n in  Borkow-
w iW ineL  Sfaw M arehwioki. Do wydziału 1» 
2 o  5  Wybrano P*nfiw: Mikołaja hr. ffoW - 
czyndyka. ’ 00,jaIda Semilskiego i Dymitra K

Teiepramy ?7Nowej Reformy^
(Zelegramy własne aNowej Reformy*.)

Wjedeń, 12 kwietnia. M inister W e k e r l 0 
przyjedzie dziś do Wiednia

^ w 8rSbUr®’ 12 kwietnia. M inister komunika
c ji W l t t e  przeznaczony został do zastępstwa 
ministra skarbu W y s z n i e g r a d z i e g o  na 
czas choroby tegoż.

nydl S ^ i L UreK8U,0w ai.ia  w alm y. Wobec 
aek- jakoby f i  S1? ostatm ?mi dniam i P0^
powielkanril „• n  w¥pliwem, czy rząd
nia w SDr ^ ady państwa wniesie 
F r e m d d u * ^ le Uregulowania waluty,

róż

na sesyi
przedłóż®'

za
m acyj, iż n “  podstaw ie  w ia ro g o an y ch  (JjS  
“ >e zasz ła  ° d n o ś n y c h  zamia iac^  rząd u  ża
czo lecz  ows*e”» t r %  on  s ta n o j
P rz y b ę / Zif  p o t n y c h  inteucyaCb;  W ty c h  dniac

d r - W e k e l d °  J e d n i a  węgi0rskI ^. ‘ le, p .o i„„  „ i . . . n a rad  w tvmDfzea

Al-

Kwestę przy g r o b i e  Z b a w i c i e l a  w 
Pijarów raczyły przyjąć następujące Pa“10: a»nilińska

W W i e l k i  p i ą t e k :  od godz 9—10 pani SI , . - „ 1™ 
od 10—11 Zofia Domańska, od J1 —12 Jozefa Grale 1 
od 13—1 Zofia Skrzynecka, od 1—2 Eliza Parenska, ea 
2—3 Antonina Domańska, od 3 —4 Atala Kopffow^ °c 
4— 6 Marya Truekoiaska, od 5 -  U Kessikowa, od b— l 
Aniela Kologvary.

W W i o 1 k ą « o b o tę: od godz. 9—10 pani Fłonińska, 
od 10— 11 Zofia Domańska, od 11 — 12 Jó-,ef. Gralewska, 
od 12—1 Zofia Skrzynecka, od 1—2 Eliza Pareńska, od 
2—8 Antonina Domańska od 3—4 Atala Kopffowa. od 
4 —5 Berezowska, od 5—6Res«ikowa, od 6 —7 Aniela Ko- 
losvary.

M ia n o w a n ia .  Dyrekoya poczt i telegrafów nadała 
posady pocztmistrzów: w Lubaczowie ekspedyentowi poczto
wemu z Lipicy Dolnej B ronisław ow i Dembińskiemu; w W i
lamowicach ekspedytorowi pocztow em u Stanisław. Sehnei- 
drowi; zaś ekspedyentów p o e z 'owych w Klimcu wdowie 
po poezmistrzu Amalii Ulrich; w Zawoji ekspedytoree po- 
cztowej j aninie Nowickiej, w Brzucbowicach na dworcu 
kolejowym, naczelnikowi tam te jsz e j staeyi kolejowej Jano- 
w i Artymowskiemu; w Lawocznem nar dworcu kolej.wym 
naczelnikowi staeyi tamtejszej Wacławowi Potoczkowi, w 
Błochowie Mieczysławowi Kroszelnjckiemu; w Szozepano
W10 ^spedytorow i pocztowemu Aleksandrowi Hołubow,- 
*70w*j w Zbyduiowie na dworcu kolejowym tam ejszemu 
naozelnikowi staeyi kolejowej Fryderyków, Wiezyn.k.emn;
w. Ł »‘aczu e k s p e d y to re e  pocztowej Henryce Cysar; w Stry-
ohańcach eksped/eutee pocztowej * Uhrynowa średniego

n(ienii Moskalik- w Lipnicy Dolnej ekspedyentowi poczto-

• “ r . ^ r  ’« s . ‘P7
sadr ko Ł y T ^ o e l w ^ f t 6 Sokalu0 Janowi L a s k i - ,  

łkwi Stanisławie Hillicb.

tiaiortjj naiiłoirejiw611'6 > aiW ®

Cl O
-  Ogłoszenie konkursu liinackiego. Odnośnie 
Oporządzenia kuratora Zakładu narodowego im.

miocle i n?, Celem ukończeni* narad w P , ń 
z °staną tat ł a,eczneK» zredaf°wa" ,a 1?rz e d ło ^ -  
stawieieia . e Przeprowadzone r0k°wania z p> 
statutu S  , ailstr/aekiego co do rew 'z7
kwesty* ®gOŻ Banku, co pozoslaj0 w związku z 
już o l > B a c y i  Wa]U(y B ^ a geueralaa została
kwestyą Banku, c.V p°,:

1.  ■' ^ j^ o w a łf t -U ^ nbsz0™ 6’ t0 też P°*°‘ 
6 Jew nul ? Si? n,enłl, -!ne i grunt pod ofi-

f7 aIne rokowanf Cle WyjaSn«osób przysposobiony,
nao>na a w t0n SP »„ pewnością, że w

C1̂ u bież - " ~ ypUtygC0Za^ iaZ j jS p i l  we wszystkich

(Telegramy B  ura Korespondencyjnego■)
Wiedeń, 12 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza, że

cesarz nadał radcy namiestnictwa we Lwowie, 
Leopoldowi M o r a w e t z o w i ,  order żelaznej ko
rony trzeciej klasy.

Wiedeń, 12 kwietnia. Komunikat wiedeńskiego 
Bankvereinu opiewa; w  sprawie wyznaczenia 
renty wykupna kolei D uj. Bodenjbach dotąd
nie ma zgod” między administraeyą kolejową

rządem. Różnica wyr.osi 50.000 złr. Rada 
administracyjna tej kolei postanowiła nie ustę
pować ani na krok od zajętego stanowi
ska.

Wiede>'. 12 kwietnia. Syn ambasadora fran 
cuskiego Decrais spadł wczoraj z konia i złamał 
sobie rękę.

Wiedeń, 12 kwietnia. Sejm niższo-austryaeki po 
przyjęciu zawieszonych n a  razie d w u  paragrafów 
41 i 80 \ ustawy u ubogich, uchwalił wczora 
cała usta-^ę w trzcein ii  czytaniu.

12 kwietnm Z kuryi wielkiej 
włM noścl^jcmskiej wybrany został punownie do 
tychczasuwy poseł do Sejmu krajowego.

P raga , 12 kwietnia. Na woaorajazem pusiedze- 
niu sejtuo hr. Harracli przemawiał ca uchwale
niem su b w f^y i dla dtkoły czeskiej w Wiedniu 
im Komenskj 0gr>. Ks. Karol S ehw .. 1 nborg uza
sadniał odn»owne zacb°w anie się wielkiej własno- 
ńei, aby nie tworzyć prejudykatu, a zapobiedz 
ewentualni® fem.u> ,bJ  druga narodowość z pod0- 
bnemi żądaniami nie wystąpiła. Wniosek mniej
szości upadł; przeciw niemu głosowań Niemcy i 
większa własność, za wnioskiem oba stronnictwa
czeskie.

Dzisiaj ostatnie posiedzenie sejmu.
Poznań, 12 awietnia. Sprawcy zamachu ku- 

ścieleckiego nazywają : W i 1 a c h o w s k i,
G r z e ś k i e w i c z ,  D r a e g e r  i Ż u k o w s k i -

Tryjest, 12 kwietnia. Sejm wczoraj zam
knięty.

Budapeszt 12 kwietnia. P rezes ministrów hr. 
S z ' a p a r 7 odbierał dzisiaj, jako w dzień swych 
urodzin, życzenia od stronnictw a liberalnego, 
w którego imieniu przem aw iał P o d m a u i t z k y ,
przyrzekając; dalsze poparcie.

S z a p a r y  podziękował i oświadczał, że przy 
pomocy stronnictwa liberalnego doprowadzi 
Bię do skutkn konsolidacyą państwa węgier- 
stiego.

Monachium, 12 kwietnia. Książę regent dał na
cześć cesarza austriackiego ucztę, w której wzię
ła udział cała rodzina ks. Leopolda i członkowie 
delegacyi austryackiej. Cesarz wyjeżdża stąd dzi
siaj wieczór.

Paryż, 12 kwietnia. Na ostatniem  posiedzeniu 
Izby poselskiej pos. C h a u t e m p s  odczytał sp ra
wozdanie komisyi budżetowej w spraw ie żądane
go kredytu dahomeyskiego. Komisya wnosi, aby 
Izba uchwaliła żądany kredyt w wysokości 3 mi
lionów.

Dep. G a i l i  a r  d domaga się zm niejszenia te
go kredytu o 1000 franków, co ma oznaczać na
ganę dla rządu za jego politykę kolonialną, 
podsekretarz stanu dla spraw kolonialnych E  t i e n - 
“ e oświadcza, że chciał poskromić króla D aho- 
meyu i w tym  celu zurgauizować ekspedycję  
wojenną do A b o ui e y i W  h  i d a c h, lecz rząd 
m nicmał, iż wynik tej ekspedycyi nie opłaciłby 
poniesionych ofiar.

D e l i e  t a n  gani politykę kjlonialną rządu i 
utrzymuje, że kraj przeciwny jest wszelkiej ek s
pedycji kolonialnej.

Podsekretarz J a m  a i s  zapewnia, że wyszle 
tylko strzelców senegalskich; rząd nie może je 
dnakże podać szczegółów zamierzonej operac ji 

ikowej, ale to pewna, że rząd trwa przy za_ 
sadzie, iż Franeya nie potrzebuje myśleć teraz o 
nowych zdobyczach, lecz tylko o utrzymaniu do
tychczasowych posiadłości kolonialnych i o orga- 
nizacyi kolonij.

Po tem oświadczenia żądany kredyt uchwalo
ny został w ogólnej rozprawie 314 głosami p rze
ciw 177. Przy rozprawie szczegółowej podniesio
no dotkliwe zarzuty przeciwko byłemu gabineto
wi, oskarżając go o umyślne utajenie istotnego 
stanu rzeczy w Dahomey w 1890 roku. F reyci- 
net i Cavaignac broni rządu przeciwko tym  za
rzutom. Prawica zaś wystąpiła z wnioskiem 
zarządzenie śledztwa w tej sprawie. Wni 
prawicy odrzucony został 314 głosami

Ostatecznie Irredyt dahomeyski został nchwaio-
ny \ P o j ę t o  z wy kły porządek dzienny 271 gło
sami przeciw 232.

P aryż, 12 kwietnia. W  Toulonie w ostatnich 
czterech nocach wybuchły pożary prawie o tri 
samej godz.iie. W dwóch domach, z których 
wybuchł pożar, mieszkali sędziowie. Za sprawców 
pożarć* uważają a n a r c h i s t ó w

• L0,f t  Z 2 W k b ie  naszej wnie-

la  t r a k ta t  £ £ £ *  ?
Petersburg 12 kwietnia. Stan zdrowia G i e r- 

ciła S' ? - Osłabi^ ' 10 i gorączka ,-owró-

r7ftC n'Ca?,0’ 12 kwiLtnia- P arty» robotnicza zamie
rza urządzać dem onstracje  dn. 1 maja. Odezwa 
centralnego komitetu robotników, zabarwiona dą- 

“ osciami anarchistycznemi, wzywa robotników, 
“oy dn. 1 maja okazali wyraźnie jedność i soli
darność.

R O laneiro, 12 kwietnia. W nocy odby ły  się 
Po ulicach dem onstracje na okazanie p rzychyl
ności dla F o n s e k i .  Aresztowano kilkanaście 
Osób i zarządzono stan oblężenia. Większość 
ludności solidaryzuje się z postępow aniem  rządu.

o
sek

przeciw

i£ .U f* % a  t e t e g r a l i O T i i f t .

unia 13 kwietnia 1893 r

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a .......................
6%  austiyaeka renta (marcowa)
A i e y e  b a n k u  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  {

-Akcjo kredytowe . .
Londyn . . . . . .  .
Srebro .
80-to frankówki za sztwkę 
Dukały ausuyaeiid  . .
Banknoty banku nżemiei za

Cena nafty 17-— do 17-50. 
9 '2 3 ; pszenica 9 '6 1 ; owies

Spirytus
6 1 6 .

J l a S  ir  m u l
ił « “ r -
II a łr- | iif..
f  95 1 ~

94 20
110 78
102 75
982
310 _
118 90

9 44 */,
5 63

58 177,1
awe 120-—.
18-50; żyto

O d p o w ie d z ia ln y  Sed&lśbefit.

M i c h a ł  K o n o p i r i s k i .

Wjć&wca: ]>. Lesław Bo-rmlski,

Przy grach i zakładach, przy składkach i 
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym"
w  C i e s z y n i e .

za-

t r » r - Kantor wymiany

* 3 S i 5 P I t Ł l | Ł D L W l

w  K r a k o w i e ,  B y n e k  1 .  
3 0 . Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- wizyi.
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i !;

d n i a  18/4.
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U A y J ft E&l. „
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■ E I W T ^  I f r o L ń l A I  ^ I i k i o n n i p p  i 2 Q  poleca S z c z o t k i ,  G r z e b i e n i e ,  G r z e b y k i ,  S z p i l k i ,  P e r e ł k i ,  P e r f u m y ,  W o d ę  k o l o A s k ą ,  M y d l » ,
W T *  { 9 1 T ł ł ł F v  W W  M M j M ś f  W  C lM lW j  w U K I C I I I I l u w ^  j  P u d e r ,  G ą b k i ,  L u s t r a  podróżne i kieszon., W y r o b y  z e  s k ó r y ,  H a r t y ,  S z t o n y ,  K a r k i ,  p a p i e r  l i s t .

N O W A  R E F O R M A .  Kraków. 13 Kwietnia 1892:Nr. 85

I > l a  p r o w i n c j i  ! Listowne lekcye angiel
skie wysalę w bieżącym tygodn ia , kto chce, 
może jesz**1 zażądać. Później nie m ogę, gdyż 
nakład sprzedałem drukarni. N o l o ń s k l ,  Lwów,
olloa Ko8cioszki, 10. 930

Notaryusz w Tarnobrzegu
poszukuje

dyetaryusza
z pięknem pismem, obeznanego z 
manipulaeyą notaryalna i czynno
ściami w  sprawach hipotecznych 

i spadkowych. 954 1 3

Ekonom
wieku 43 la t ,  żonaty, bezdzietny, pracujący na 
polu ekonomieznem w różnych miejscowościach 
lat 24 , znający się na gospodarstwie prakty
cznie i teoretycznie, poszukuje posady każdego 

czasu, lub od św. Jana.
Łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit. A . Ł .  

p o c z t a  D r o g i n i a .  945 1 2

X X I. ó w . J n y ,  Za. P .  |

91
ANDRZEJA GUCWY

w  K r a k o w i *
przeniesiony został z ulicy Poselskiej na

ulicę św. Anny, L. 9,
(vls a vls Biblioteki jagiellońskiej). 

Przyjmuje wszelkie obitalunki z własnej 
lub dostarczonej mat ery i ,  wykonywa ta
kowe z wszelką akuratnością , wiadomą 

dobrooią, jakotsż i gustem. 
Polecam się Szanownej P  T. Publicz

ności , ręczę za punktualne wykonanie i 
nader umiarkowane ceny. 959 1 3

X X I. ó w .  A n n y ,  X *. O .

Wielkanoc.
Za przysłaniem 3 0  c e n t ó w  w mar

kach listowych wysyła f r a n c o  
Pierw sze polskie przedsiębior

stw o w ysy łk ow e
ALBINA KRAJEWSKIEGO

Wiedeń, I., Giseiastrasse, Nr. I 

l O  p » c z e k

n a  j a j a  (n a  n i
(z przepisem użycia) 

w rótnyck żywych kolorach, między te- 
mi złota i srebrna, któremi to farbami 

można 717 8 0

100 sztuk jaj ofarbować.
Przyjmuje tak ie  zam ów ienia na wszy

stkie artykuły w dział przem ysłu wcho
dzące.

Zakupuje wprost u fabrykantów. U - 
dziela informacyi w każdym kierunku. 
Wysyła odwrotnie pocztą lub koleją.

A lbin  K rajew ski, 
Wiedeń, I., Giseiastrasse, Mr. |,

Powszechnie znane z dobroci, z 
najczyściejszych składników w y
rabiane piwo 629 2 o

z Browaru
Arcyksięcia JUbmhta w ŻywGU

Główny skład

1
w Krakowi©

przy ulicy św. Jana, pod L. 9,
sprzedaje po następujących cenach : 

P i w o  C e s a r s k i e  l O  c t .
, ,  M a r c o w e  1 2  ,»

P o r t e r  1® »
A l e  1® »»

Przy odbiorze 10 but. piwa M ar
cowego i Cesarskiego odpow. rabat. 
Eówniai przyjm uje zamówienia na 

piwo w beczkach. 
Julian Olszewski.

8

RAFINERYA SPIRYTUSU
i  c .  k .  n p r z j w .  k r a j o w a

F A B R Y K A  M L I *  L l l Ó f  i  R O l O l f ,
ROMANA hr. POTOCKIEGO

w  Ł i  a  ń  c  u  c  i  e
z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 3 8

poleca Szanownej P. T. Publiczności swoje znane z dobroci i p r2eWatoiej 
z  o w o c ó w  w y r a b i a n e  w ó d k i ,  jako t o :

LIKIERY, BOSOLIST, WÓDKI NIESŁODZONE, oraz B i l
1 p o d .  g w a r a n o y ą

Prawdziwą Żytniówkę.
Przeszło 50 letnie istnienie fabryki i ogólne uznanie wszyst^ ch ly  

państw zagranicznych , daje najpewniejszą rękojmię o j e j  z d ro W y ® U  f 
i  d o s k o n a ł y c h  w y r o b a c h .

O s t r z e ż e z i l e .  Z powodu licznego podrabiania naszych 
wyrobów prze*, nalewanie lichych wódek do naszych flaszek i z ®asz%. . 
firmą, zwracamy uwagę Szan. P. T. Publiczności na m a r k i  o c h r® ® *  
n e ,  znajdujące się pod kapslą każdej flaszki i na K a p s l e  o p a t r z 10 
f i r m ą  f a b r y k i  ,  a wszelkie podrabiania i podszywanie się pod firmę [U, 

ryki s ą d o w n i e  ś c i g a ć  b ę d z i e m y .  955 1 19

I *
£■**■

W I K T O ! W I K T O  ! ! I
Przez setki osób uzn.,uy i pochwalnemi listami zaszczycony główny sk łid  win na' 
turalnyoh w rozmaitych gatunkach tak w butelkach, gąsiorkach i beczkach pol0Oa

ł i a n d L e l  w i n
Jana Baumana w Bochni.

637 9 10

Ceny w Gąsiorkach 4 litry  zaw ierające za  zaliczką w raz z gąsio rk iem :
gąsior 4 litry 3 złr., 3 złr. 35. Samorodnery, bardzo chętnie_ k^F0 

wane 4 złr. 50, 5 2}r. i wyżej. Maślacz 2 (jutowy 6 złr., 
szy 9 złr. 50. Tokajskie Ausbruch 5 putowy

3 putowy 7 złr. 50, slar‘ 
Erlauer czerwony 3 złr., 6tar‘ j  ________  _ r  „ 12 złr. ______  —# - — ,

szy 3 złr. 25, lepszy 4 złr. Wino biskupie dla chorych i rekonwalescentów v»*®' 
cniające 6 zlr. Nallberge. Aust. 3 złr. Gumpoldskirchner 3 złr. 50. Veslauer h1.. * 
lub czerwony 3 zjr. 65. Cognak francuski z firmy Barnett & Fits, gąsior 4 11 ” 

zawierający Fine Champagne 13 złr. 50. Grandę Fine Champagne 18 złr.

P o r t o  o p ł a c a  o d b i o r c a .

© - € > € > 0 0 4 0 - € X 1 0 - € > f € > € > € 3 ^ 3 i >

FABRYKA
i  L I K I E R Ó W  Z D B O W O T H Y C H

fc in h ilW k iiU iiiti

o t w a r t y  664 5 7

S K Ł A b  W I N

Sykstusa Wojciechowskiego
(Bracka, 9, "w Krakowie) 

poleca wina francuskie, w ę g ie r
skie, austryackie, reńskie i szam 
pańskie w w yborow ych gatunkach.

Ceny od 50 ct. do 6 zlr. za butelkę. 
Sykstus W o jc ie c h o w s k i  

ul. Braoka L. 9 w Krakowie.

SU
• o

w I z d e b n i k u
poleca swoje w yroby Szanownej Publiczności.

O H N K T I E C .
W yrabiamy następujące rodzaje w ó d e k  i  l i k i e r ó w  z d r o w o 

t n y c h ,  jako specyalnośó naszą, a mianowicie :
1. j a r z ę b i a k  (Cognac aux sorbes) i  jagód jarzębowyeh w  n i e -  

s ł o d z o n y m  stanie.
2. J a r z ę b i n k a  (Liąueur aux sorbt wnież z jagód jarzębowyeh, 

słodzona.
3. K o n i f e r y n k a  (Bonne goutle forestiere) z pączków drzew 

szpilkowych leśnych.
4. C r ó m e  l a b  l i k i e r  j a r z ę f o o w y  (Creme aui. sorbes).

C e n >  b a  m i e j s c a  w  f a b r y c e  ‘ pierw, zych 3 rodzai 7 5  
za całą butelkę, zaś 4 0  c t .  za pół butelki-

Creme 1  z ł r .  2 5  c t .  za całą butelkę, zaś 6 5  c t .  za P°* butelki.
Każda butelka zaopatrzona jest marką ochronną protokół°waDą i ró 

wnież protokółowanem zatwierdzeniem  fachowo p rzep ro w ad zo n a0 badania 
chemicznego. .

Zamówienia wyżej 25 butelek wysyła fabryka do odległ°ścl 500 ki- 
1 lometrów franco z opakowaniem koleją.

Poczta Izdebnik (koło Krakowa) stacya kolei państwowej Kalwarya,
Wyroby 1  U d w i k a  S c e l i n g a  w fabryce likierów J. O Uej Wil- J  

helminy Mantleart w Izdebniku, jako to : Jarzębinka, Jarzębiak, k *®rynka i 
Creme jarzębowy, których badanie chemiozne przeprowadził Dr. jfcojcjoy Alex. 
Stopezańiki, profesor chemii lekarskiej w Uniwersytecie Jagiełloński"1*, f&kowie, 
uzyskały zatwierdzenie jako prawdziwe dobre fabrykaty tak pod swyoh

^  właśoiwości, jakoteż sposobu przyrządzania. 2 4 ^

IIA \  HE I. WIST 
J a n  G r a l e w s k i9  -  «- JL.6 6

w  J L r a k o w ie ,  u l .  G r o d z k a ,  L .  1 4 ,  założony w r. 1806, 
utrzymuje na składzie

wina w ęgiersk ie, austryackie, francuskie, reń
skie i inue; Cognac i araki francuskie

i sprzedaje takowe w większych lub mniejszych ilosoiach po  cenach  u m ia r k o w a n y c h .  
X i o k a l  ś w i e ż o  o d n o w i o n y .

C e n u i k l  b e z p ł a t n i e .  914 3 6
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J a n  K o l i j e w i c z
rufinikarz, zaprzysiężony znawca sądowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom W&o Kulczyńskiego,
przyjmuje wszelkie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy
stkie inne systemy, uskutecznia wszelkie reparacye, dorabia osady Wszystko s p i e s z u i e  i  p o

c e u a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Przesyłki załatwiam jak  najspieszniej pocztą. — Ręcząc za dokładne i rzetelne wykończenie 

robót polecam się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 431 15 25

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych PP . 
Kupców i P. T. Publiczność, źe udzieliliśmy p. R om ual
dowi Lenartowiczowi w yłączny skład i zastępstwo piwa 
pilzneńskiego z naszego pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie
na zachodnią Galicyę wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

P ierw szy  akcyjn y browar w  IHlinie.
Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo piw» pllzneń-1 

skiego z pierwszego akcyjnego browaru w P ll-  
£nie, otworzyłem z dniem 1 kwietnia b. r.

GŁÓWNY SKŁAD
P I W A  P I L Z N D ń  S K I E G O

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie
p o d  f i r m ą

f l o m u a l d .  L e n a r t o w i c z  
w K rakow ie, ul. Szpitalna, 34 ,

i posiadam na składzie dla dogodności Szanownych PP. Kupców 
i P. T. Publiczności piwo pilzneńskie w butelkach i beczkach, 
Ceny stałe. P P . Kupcom odstępuję odpowiedni 

rabat z odstawą na m iejsce.
Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę- J 

dem memu zadaniu i spodziewam się , że wkrótce Szan. P. T. 
Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneńskiego  
z pierwszego akcyjnego browaru w P ilźn ie.

Zwracam uwagę Da markę ochronną, która się 
P a na kartkach i etykietach znajduje. 894 2 14

Rom uald Lenartowicz.

£  0 * 3  £ ' 5 Z  £ J

• • • M M I M t i r

. 1 .  l i U  \ l #
skład towarow , t

żelaznych i n o ry m b e r sk i
w  K r a k o w i e

ulica Floryańska’, naprzeciw Hotelu Drezdei
poleca w doborowych gatunkach : noże 8 
kuchenne, rzeźnickie i. t. p. łyżki * 
kruszcu oraz trwale posrebrzane
zoryki i brzytwy angielskie w znaczny® 
rze; ostrogi trendzie, korkociągi, 
naczynia kuchenne emaliowane, lane i t^yglń 
klatki i tace lakierów, i alpakowe, 01 
do mięsa, tarcia migdałów i t. p. noży®8 ijji. 
dnicze, do koni i owiec, narzędzia rzemi” Jl- 
zamki, kłódki, okucia i t. p. oraz 
do wyrzyuania i malowania, piłeczki d° t uii#f 
krnszców i t. p. papier szmirglowy i *8. ętt' 
do czyszczenia kruszców i drzewa, ciężsi*1, j ) 

nastyozne i t. p.
Ceny umiarkowane stałe.

co

M o u t e t t *

Przy nadchodzących Świętach.

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN
Waleryana Leśni owskie§o

Kraków, Karmelicka I. 46
poleca towary kolonialne w najlepszej jakości— jak również wina *v8p10r8lc ,  aush^yackie, 
francuskie „Uognae naturel“. „Irish Whisky11 (wódka oryg. angicls''a)' "'ódki izdebnickie, 
łańcuckie i inne. Porter i piwo żywieckie. Piwo radz^zowskie, in»1'e0VVe’ transwersalne itp. 
Sery różne. — Kawior astrachański. Homar w puszce. Anch°i9, ®^iynbi francuskie 
firmy iPh i^ppo  et Canad. M a r y n a ty  z ryb oraz śledzie wędz°ne 1 Marynowane. Łosoś 
wędzony. Konserwy owocowe. Śliwki i powidła. Ogórki znai®9̂ 16, bryndza węgierska-

916 2 2

P i ę k n o ś ć  t w a r ^ ^

LA DIAPHANG “SARAH BBRltHARDT“
E Ł E G A i r t f i l  P U D E R

f * - A t l Y Ż X 7 .O - .  a H A Z T T Y E l R  &  O  O
J^pbry tak na dzień jak i wieczór, trzyma się dóbr*®’ nie-

«7o z *• i r?> cen ią c  ją  różową, lecz także czyni ją  delifc* ^  1 Olłodzien- 
•zon jest zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkieh ^y?taffacb odzna-
ohetn' przez damy z najwyższych domów i przez świat artystyczny

* 18 ®żywany.
Oeneralny skład Engros dla Ausiro-YY?si0r

« * o * © f  K o l o w r a t .  I „  W i l d p r e t m a r k f  3 ,  W i e n .
Q_t.. Yz^ ci°wa sprzedaż we wszystkich składach P^rfuj)^ drogaer/aoh, 
aPteKach i niektórych gołamiach. 261 17 24

A b F B E D A  .
w  Opawie (Troppau, Szląsk austryackif

z a t o ż o u y  *  r ° k n  1 8 5 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
«  porozumieniu ze stacją kontrolując; nasiona c, k. Towarz. gospodarskiego w Wiedniu,

p o l e c a  m

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
Ł u * V » T m i e  1 c z ę ś c i o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
p r f b h t  1 « c n n f k l  d a r m o  1 o p l a t n f e .  9 32 34

W ielki wybór win
P o l e c a

królewska węgierska centralna piwnica
pod dozorem i kontrolą król. węgierskiego rządu

przy ulicy Szewskiej, Ł. 27 (obok plant).
^ i u o  c z e r w o n e  1 b ia l©  w ę g i e r s k i e  o d  2  z l r .  2 0  c t .  z a  g a r n i e c ,

lub te same od 4 0  c t .  z a  b u t e l k ę .
S z la c h e tn ie js z e  w e d łu g  o r y g in a ln e g o  c e n n ik a .

Nadto wszelkie wina zagraniczne, koniaki francuskie i węgierskie. 
844 3 6 ______ ___ Z a ,r z ą d L .

Chińskie srebro
M a s o m  la s k i ,  k r a w a l y
tonie i w wielkim wyborze, poleca 

magazyn 87i 3 o
F. S z u k i e w i c z a

Kraków, Rynek, Linia A — B.

B I U R O  S W I D E R S K I E G O
w  T a r n o w i e  411 35 0

Ma z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  bardzo tanio 
b u d y n k i  f a b r y c z n e

przy stacyi kolejowe j

lu t
mający czas, może przyjąć

zarząd kamienicy
w K rakow ie,

mieszkającego 
Bliższa wiadomość w Administra- 

cyi „N. Reformy11. 886 3 3

właściciela nie- 
w miejscu.

Aparat indukcyjny
do celów leczniczych, S p a m e r a ,  (z przery
wanym prądem), mało uży .auy  w prani wni 
elektrotechnicznej L. Tomaszkiewicza , ul. Flo

ryańska, L. 13 , łanio do sprzedania.

do Handlu Korzeni i delikft' 
tesow w Krakowie najtf^' 
cej ożyw ion ego, używ ające' 
go ustalone] s ław y i zape- 
w niającego p ew n y  dochód-

Wymagana znajomość ifl' 
teresu i większy kapitał.

Zgłoszenia pisemne pod 
adresem; J. H- 684, Kra* 
k ó w ,  A d m l m s t r a c y a  „ N p W eJ 

Retormy“. 2 3

D ro g u e ry a
bez konkurencji, w moraw skiei. 
fabrjcznem  , liczącem 20.000 11010 j o  
eów, jest z a  5 0 0 0  z l r .  * * r * J

Wlaaomośc w AdmiD ..«• L ,  o * 
pod ltt. J . T . M . O. D .

Handel pod firmą ^  
F .  E I S E N B E B G E a

d a w n i e j  B .  T a t e r u a c h t
ulica Floryańska Nr. 9 w Kraik°^

oloca swój świeżo zaopatrzony sklep w 10 tffłł 
olonialne, jako też w owoce południo^ 8 jtf. 

ziemniaki wiedeńskie 100 kg. po 4 i *
Wina w różnych gatunkach, jak napr*Yjjp.

Wino węgierskie białe stoł. but. od 50 ct. u j  (

~  :  1 ‘ i

v36>
Teslauskic czerw,

białe „ „ „ 40
towary są w najlepszymWszelkie

po cenach bardzo umiarkowanych.
Obstalunki zamiejscowe są załatwiane n1 

cznie odwrotną pocztą.
W sezonie dziczyzna, jarzyna, ś w ie ż ^ ^ '*

F o r t e p ia n jW*
7 ‘/s oktawach, z angielską mecb®^|i 

zupełnie nieużywany, d o  s p r z « 4 *  
za połowę ceny kupna, ul. BPac^jjif 
parter, B i u r o  k o r e s p o n d e n c j i  

1 D o m  k o m i s o w y .  V

Interesujące książki i fo tograf
N"ainnwfl7.v k-ataloff darmo i or./atnie *Najnowszy katalog d>rmo i npłatnie 

iłaniem 10 ct, marki na przesyłkę.
Wysełka na próbę 3 złr.

P .  , a n  K l i n g e n ,  V e r la g « g e * c, ,  I 
A m s t e r d a m .  9,5> J

R e a l n o ś ć /
za W isłą, z gruntem  pod budów?., 
mostu kolejowego, pod korzystne®11 

runkam i d o  s p r z e d a n i 1** 0 6 
Wiadomość w handlu korzenny®1 a j \ 

Liebmana ul. Sławkowska. 14.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemi< kosmetycznej i niezliczonych przetworów 
żadnemu z nich nie ndało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

tem P1
■JI4UUOU1U M UftOU 11.0 UMWłW £ UOUUl|W O ) l/U AM* Ul « .u. ̂  u. jw."

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  b r z o z o w .1
dowodzi to więo prawdziwej wart-śei tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam dabpf, 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyszny eesar. rosyjskiego ministeryum , a pr® 
med. Easpi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególik 
leeają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemieznego, które od lat 30 nie uległo i* j(|- 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego mu.korka, w miejsce którego powstaje naskórek noWYi^f 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, P*ję0 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadająo skórze niezrównaną gładkość, * 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1  z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek. ^ds1

f  ęee, które po użyoiu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje 
za pomocą D r a  L E N G I E L A  O P O - C B E t t E ,  doza 6 0  c t . ,  i D r a  L E N G I E L A  
B E N Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e u t A w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie 8 
tora Redyks, w Czernlowcach u Golichnwsbiego nast. Mabl apt., w Tarnowie n Manryoego Adlera, ^
8ku u Alfreda Blumentbala i w drogueryl A. Ifaas. 240*

Z  4 r u k u n i  Z w ią s k o w e j  w  RLrtUrc w ie . P a p i e r  s  f a b r y k i  b r a d  F i ja tk o w s k io b  w  BieLakm

Ł>w t e r r . . u n g a r .

n i A I Z - I I I J I D N C H A ^
. Wszystkim, którzy ohcą mieć wiado®0^  przedmiotowe O o t o r o t a c h  k a p i t a ł ó w  n a  g i e ł d z i e  udziel* n*

cyj die Ó a te r r . n n g a r .  F lu a u z - R u n d ^ ® U a i i ,  Pjamo to stara się nsilnie omawiać wszelkie kw estye, kióre m a ją .^ - robis- 
kurs pieniężny i dlatego daje sposobność tak kapitaliście, jak graj'ąoęmu na gisłdzie poinformowania się o tych stosunkach 
nia sobie n n(e(j własnego zdania. Pismo to jest pouczające, przedmiotowe i bezstronne. ł* r e n a m e ir a t a  ty g o d n ie * ^  006 4 0 
n u m e r ó w  i  -Łłr. — N u m e r  o k a z o w y  d a r m o .  i

A dm in istracya: Wien, Stadt, W allnerstrasse> $ r'

S * y j> w g k lOdpowiediidny rządos drakami A.

^


